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Anglii jakby pierwsza kampania przegrana. Jako | 
dowodu szczerości, iż Moskwa istotnie pragnie 
Lwów d. 23. kwietnia (pokojowego na kongresie załatwienia sprawy 
i = ` |wschodniej, żąda gabinet angielski, ażeby jnż 
(Zebranie przedkonfereneji lab kongresu nie | teraz Moskwa odstąpiła od danego Turcji ter- 
udało się. — Manewry Bismarka, Moskwy i An-| minu opnszczenia tych fortec. A terminem tym 
glii. — Kwestja posiadania Batnmn i Warny. — |jest co do Szumli i Warny 27 kwietnia, a co do 
Przedlitawskie sprawy szkolne. Upośledze- | Bątamn 3. maja. Wprawdzie prywatne telegra- 
nie galicyjskich szkół średnich. — Kłopoty ugodo-|my z źródeł moskiewskich zaprzeczają, jakoby 
we. Tryumf opozycji węgierskiej. — Sprawa bo-| Moskwa ten termin postawiła jako ultimatum, 
śnia :ko-hercegowińsko-albańska. —  Wywiezienie | ale wierzyć nie możua tym zaprzeczeniom. Wszak 
ke, Ruszkiewicza na wysepkę Zingst.) i żądanie w. ks. Mikołaja, zaprzestania dalszych 
O zebraniu się przedkonferencji lub kon-|obwarowań w około Konstantynopola i koło Bu- 
gresu już nie ma mowy. Anglia ani na krok|jukdere, postawione było Turcji jako ultimatum, 
nie odstąpiła od pierwotnego swego żądania, aby|bo pod groźbą nżycia siły, a jednak potem za- 
cały traktat sanstefański jako propozycja mo-|przeczono urzędownie, i twierdzono, że to jedy- 
skiewska przedłożony był kongresowi do rozstrzy- | nie było przyjacielskie przedstawienie. 
gnięcia, i na tem rozbiły się wszelkie rokowania.| , W ogóle kwestja Batamu i Warmy jest obe- 
Wszelkie formuły inne, wymyślane przez Bis-|cnie najdrażliwszą. Moskwa bądź cobądź chce 
marka, nosiły na sobie cechę, iż uczciwy faktor| przyjść do posiadania tych fortece i portów, pod- 
staje po stronie Moskwy 1 wcale zażegnania|czas gdy Anglia bez tych portów miałaby bar- 
wojny nie ma na oku, lecz tylko zizolowanie Anglii |dzo utrudnioną kampanię na Czarnem morzu. 
jak to słusznie Journal des Debate z oburzeniem | Gdyby Moskwa najmniejsze nsiłowania czyniła, 
wytknął. ażeby przyjść w ich posiadanie, to tlota angiel- 
Po nieprzyjęciu przez Anglię formuły bis-|ska niezawodnie wypłynie na Czarne morze, i 
markowskiej, (kongres ma się zebrać dla zasta- | przyjdzie do starcia, bo flota angielska musi 
nowienia się jakie zmiany przedsiębrać należy w] wpierw dla swego bezpieczeństwa owładnąć 
traktatach z r. 1856 i 1871 wobec stosunków, | Dardanelle i Bosfor. 
stworzonych traktatem sanstefańskim) Bismark ep TT 
chcąc skompromitować Anglię i wykazać, iż ona Czytamy w Wiener Ztą.: „Narady powoła- 
w ogóle przeciwną jest bądź cobądź kongresowi, |nego na Wielki tydzień przez niipistra oświaty 
pragnąc wojuy, zaproponował, ażeby dla możno-|zgromadzenia inspektorów szkół”: Średnich ze 
ści dalszych spokojnych rokowań, którychby nie] wszystkich krajów koronnych skończyły się w 
zerwało niespodziewane starcie nad Bosforem, | piątek późno w wieczór. Przedsięwzięte były 
pierwej aregulowano wojenne stanowisko sił woj 


zmian w traktacie sanstefańskim, i tem samem | śledzenie szkół średnich w Galicji okazuje się 
traktatu tego nie uznaje jeszcze za obowiązujący, |w tem w całej pełni. Na nasz kraj i nasze gmi- 
wstrzymała się z dalszem przeprowadzaniem tego| ny zwalać winy tego nie można, bo zakładanie 
traktatu w życie, o ile on dotąd nie jest prze-|i utrzymywanie szkół średnich należy do pań- 
prowadzony. Tyczy się to wymaganego szyb-|stwa. Jakoż najliczniejsze gimnazjum we Wie- 
kiego opuszczenia przez tureckie załogi fortec|dniu liczy zaledwo 600 nezniów, są jednak w 
Szamli, Warny i Batuma i przeprowadzanej teraz | Przedlitawii gimnazja, które i po 200 uczniów 
z pośpiechem przez Moskwę organizacji Bułgarji| nie mają. 
wyboru księcia bnłgarskiego. Moskwa przed =m 
kongresem chciałaby wystąpić z dokonanemi . zt- W dziennikach wiedeńskich co do sprawy 
pełnie faktami, a w razie gdyby do kongresu nie|regnikolarnej czyli długu 80-milionowego, i co do 
przyszło, to pragnie przyjść w posiadanie wszyst-|całej w ogóle sprawy ugodowej rozstrój zupełny. 
ich najważniejszych punktów strategicznych. |To od ostatnich słów łają Węgrów, to znowu im 
Mianowicie Warna, Sznmla i Batum są dla niej |schlebiają; to wykazują im konieczność zawarcia 
bardzo potrzebne, ugody stałej, a nie co 60 lat odnawianej, a więc 
Gdyby te punkta przeszły przed wybuchem|co 10 lat całą monarchię na okropny szwank | 
ojny w moskiewskie ręce, to byłaby to dlalwewnątrz i zewnątrz narażającej, to znowu za- 
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klinają, aby przynajmniej poczęte już Aziesięcio- 
lecie coprędzej do ngody przyszło. Naši 
donosi : 

„D. 26. bm. (we czwartek) przybędą 
ministrowie węgierscy do Wiednia, a według 
wszystkiego, co słychać, celem główńiym tych 
konferencyj ich z ministrami przedlitawskimi bę- 
dzie sformułowanie wniosku ku e pakao. spra- 


znowu 


wy długu 80-milionowego. Narazie jesftze niepe- 
wnem jest, czy będzie tam szło o umożliwienie 
nowych rokowań regnikolarnych, czyl wprost o 
zmianę dotyczącego przedłożenia rządowego. W. 
gięrskie koła parlamentarne skłaniaj 
ku ostatniej drodze, przedlitawskie za 
szej. Sprawa ta ma być rozebraną na naradzie 
ministerjalnej pod przewodnictwem cesarza, przy- 
czem oraz ustanowionym zostanie in pono- 
wnego zebrania się delegaeyj wspólnyćh.* 
Opozycja węgierska bardzo jest zadowolona 
z tego smutnego stanu sprawy ugodowej. Dla- 
czego dzień 15. czerwca półurzędowo naznaczają 
jako termin zamknięcia sejmu obecnego, niewia- 
domo, gdyż dopiero d. 27. sierpnia kończy się 
według ustawy kadencja obecna. _„ Wszelako 
choćby nawet do 27. sierpnia sejm obradował, 
to niepodobna — pisze Pesti Naplo — aby do 
czterech miesięcy załatwiono budżet, sprawę 
kwotową, bankową i długu 80-milionowego, zmia- 
nę taryfy cłowej, podwyższenie podatku gorze- 
lanego, uregulowanie sprawy restytucyjnej, je- 


dnem słowem, cały ogół spraw ugodowych, które | 


pownownie przedyskutować potrzeba, tudzież aby 
przytem sprawy pomniejsze załatwiono i aby 
jeszcze raz delegacja wspólna do Wiednia poje- 
chała. A tu d. 31. maja upływa drugie prowi- 
zorjnm, musi zatem nastąpić trzecie prowizorjum. 
To wszystko przecie w czasie tak krótkim zała- 
twionem być nie może. A jeżeli sejm obecny nie 
zdoła załatwić wszystkich spraw ugodowych 
z powodu, że żądania i uchwały Rady państwa 
na Żaden sposób z interesami Węgier pogodzić 
się nie dają, to też w skutek przyjętego przez 
gabinet Tiszy postępowania solidarnego także 
poszczególne przedłożenia ugodowe,  któreby 
uchwalone zostały, w ustawy zamienionemi być 
nie mogą. W braku ustaw zaś znowu trzeba 
będzie uciekać się do prowizorjaum, i mniejsza 
z tem kto to uczyni, czy Tisza czy kto — inny. 
Do tego doszedł gabinet ze swemi projektami 
ugodowemi.* . 

Z Dubrownika dnia 19. kwietnia podaje 
Fremdenblatt następujący telegram: „Bliższe wia- 
domości o krwawem starciu Czarn Ogórców z Tur- 

: isc Dolanac 

iy nie pozwo- 
, w obrębie 


Jest obawa nowych starć krwawych.* 

Z powodu tego doniesienia Fremdenblait 
wywodzi, że w razie gdyby kongres się nie udał, 
a zatem nie było nadziei zreorganizowania Bośnii, 
Hercegowiny i Albanii przez Europę, Anstrja mu- 
siałaby na własną rękę zapobiedz stanowczo nie- 
ustannej tam anarchii. 

Z Zagrzebia donoszą: „Rząd kroacki i 
jeneralna komenda (jako naczelna władza 
polityczna niesprowincejalizowanego Pogranicza) 


otrzymały nakaz poczynienia wszelkich za- 
rządzeń celem wytransportowania do domu 


wszystkich wychodźeów bośniackich do końca 
tego miesiąca.  Wychodźcy jednak po- 
wracać do domu nie chcą, i grożą iż w razie, 
gdyby ich przemocą wysłano, znowu powrócą. 
Powodów nie podają, ale widocznie lepiej im tu 


4. Kwietnia 1878. 
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jak w Bośnii. W tym stanie rzeczy niepodobna 


va Presse; prawie będzie, uwolnić się od tych gości do koń- 


ca kwietnia. Komenderujący, jen. Filipowicz, udał 
się w tej sprawie do Wiednia.* 

Dzienniki kroackie, wykaznjąc, że Porta 
zgoła nie jest w stanie poręczyć Bośniakom byt 
ludzki, wzywa Austrję, aby w 80 do 100.000 bagne- 
tów wkroczyła do Bośnii i dając Bośniakom o-' 
piekę, o którą oni wołają, spełniła zarazem przy- 
kazania ludzkości, misji swojej na Wschodzie i 
zachowania własnego bytu. | 


Czytamy w Kurjerze Poznańskim: „Ksiądz | 
Tomasz Ruszkiewicz, były wikarjasz w Sowinie 
pod Pleszewem, nie uszedł przeznaczonego mu 
przez rząd pruski ląsu Jak bowiem Germania 
donosi, przejeżdżał on w dnia 15. bm., pod eskor- 
tą dwóch urzędników policyjnych, ubranych po 
cywilnemu, przez Szczecin do miejsca swego 
przeznaczenia, wyspy Zingst. Pomimo cywilnego 
ubioru, arzędnicy ci zaopatrzeni byli w broń tak 
sieczną jak palną; w jakim celu, niewiadomo, bo 
pewnie ks. Ruszkiewicz nie myślał stawiać im 
oporu. Wygnaniec ten na skałę pomorską, wśród 
morza położoną, gorszą sto razy od moskiew- 
skiej Syberji, przybył do protestanckiej wioski 
rybackiej w dniu 17. bm. Tradno nam pojąć, jak 
to już w tych dniach mówiliśmy, żeby rząd ka- 
płana katolickiego, którego za rzekome przewi- 
nienia przez 2 lata w więzieniu trzymał, skazy- 
wał prawie na głodową śmierć. Tak rzeczywi- 
ście sprawa ta stoi. Ksiądz Ruszkiewicz w ża- 
den sposób na utrzymanie swoje na owej odlu- 
dnej wysepce zapracować nie może.“ 


1 


dsrewpendencje „Gaz. Nar." 


Rzym d. 19. kwietnia. 


(W. K.) Izba we wtorek odroczyła się do 
1. maja po uchwalenia prawa o ogólnej taryfie 
komór włoskich. P. Cairoli w krótkich słowach 
przedstawił zasługi nowego gabinetu, który bez 
żadnego przygotowania mógł zaraz po objęciu 
władzy odbyć dwie równie trudne dyskusje, jak 
te, eo się tyczyły traktatu handlowego z Fran- 
cją i taryfy komór, i otrzymać odpowiednie u- 
chwały. Oświadczył przytem, że wielkanocne fe- 
rje będą użyte na wygotowanie projektów praw 
poprawy celnej, poprawy wyborczej i ugod kole- 
jowych. Prawo wyborcze ma być o wiele rozcią- 
gnione, a liczba wyborców powiększyć się zna- 
cznie na całej Włoch przestrzeni. Dopiero zaś 
pe uchwalenia tej ustawy, jeżeli nieprzewidziarie 
okoliczności nie obałą pierwej gabinetu, minister- 
stwo zamierza rozwiązać Izbę. i nakazać nowe 
wybory. Teraźuiejsza bowiem Izba nie ma w 80- 
bie dość łączności i spoistości, jako ta, która 
powstała pod naciskiem prefektów, mianowanych 
przez p. Nieoterę, i niepołączona jest żadną za- 
sadą polityczną, żadną myślą wyższą, lecz jedy- 
nie spójniąi siłą prywatnych chwilowych intere- 
sów, które się już dzisiaj w części pozmieniały, 
i przestały nawet kojarzyć grona, eo pierwej by- 
ły niemi powiązane. Otóż w łonie tak bezbarw- 
nej większości objawił się już silny prąd przeciw 
nowemu gabinetowi. Pp. Crispi i Nicotera, szę- 
kający obaj prywatnego odwetu przeciwko lu- 
dziom, którzy ich wyrugowali z pożądanych tak 
namiętnie posad, knują najrozmaitsze intrygi i 
wytwarzają silne stronnictwo, którego przewa- 
żnem zadaniem staje sią wywrócenie minister- 
stwa p. Cairolego. Jak zaś długo takowe potrafi 
się utrzymać, przewidzieć od dziśdnia niepodo- 
bna. Jeżeli pokona próby nowych dyskusyj, któ: 
re nastąpią po Wielkanocy, jeżeli przeprowadzi 
nowe wybory. to trudno z góry orzec, 


Rok XVII, 


Frzedpłate i ogłoszenia przyjmuję tł 
We LWOWIE bióro administracji san 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu a 
Ułamieckich. Ogloszsnia w PARYŻU przyj- 
mnje wyłącznie dla „Gazaty Nar.“ sjereja pau 
Adama, Correfour de ia Croix, Ronge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 88. W WIEDNIU pp. Hassenstein et Voglsz, 
nr. 10 Wallfischgasze, A. Oppelik Stadt, Stubenhaztei 
2. Rotter et Cm. I. Kiemergasse 13 i G. L. Danube et 
Cm. 1. Maxrimilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein ct Vogler. 
OGŁOSZENIA zza ją się za opłatą 6 ecntów 
od miejsca objętości jednego wiersza drebnym drne 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieezętnowani niż 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobre nie 
zwraczją się, lecz bywają niszozone. 


wybory będą. Jedni utrzymują, że się obrócą cał- 
kiem na korzyść konserwatystów, gdyż lewica i 
rządy radykalnego stronnictwa zdyskredytowały 
się zupełnie wobec kraju, drudzy zaś twierdzą, 
że rozciągnienie prawa wyborczego do klasy u- 
boższej będzie miało za naturalny skutek przy- 
sporzenie głosów radykalnym kandydatom. y 

Co się zaś tyczy polityki zagranicznej, p. 
Corti zdaje się jeszcze oględniejszym od swoich 
poprzedników. a ministerstwo p. Cairolego mniej 
skorem od nich do jakiejbądź inicjatywy. Atoli 
wątpliwości nie ma, że Włochy pójdą z Anstrją, 
jeżeli Austrja pójdzie z Anglią, jeśli zaś tego 
nie uczyni, to pójdą bez niej, gdyż jako półwy- 
sep zawisłe są od Anglii, a neutralności bezwa- 
runkowej nie zdołają utrzymać, jeśli Anglia tego 
nie zechce, i zresztą same przeciwne są sanste- 
fańskiema traktatowi, i przystać nie mogą na to, 
aby Moskwa aż do Adrjatyku sięgała, i floty 
swoje ukrywała w czarnogórskich przystaniach. 
Księżna Milena czarnogórska, która zimę spę- 
dziła w Neapolu, a od tygodnia bawi w Rzymie, 
zkąd dziś do Cetyni wraca, mogła się o tem 
przekonać: dwór był dość grzeczny dla niej, ale 
ministerstwo dało jej do zrozumienia , że napró- 
żno małżonek jej się kusi o porty na Adrjatyku, 
i że ich nigdy nie otrzyma. 

W parlamencie włoskim, jakkolwiek z ró- 
żnorodnych żywiołów złożonym, ogromne są sym- 
patje dla Polski, osobliwie między znakomitszy- 
mi posłami, między tymi, którzy stale wybierani 
bywają i zajmują znane stanowisko w polityce 
krajowej. Atoli w ciągu ostatnich rozpraw nad 
polityką zagraniczną sprawa nasza nie zostałą 
poruszaną aRi nawet wzmiankowaną, dla dwóch 
powodów : depntowani powiadali mi sami, że 
przedwczesne podniesienie sprawy polskiej w 
parlamentach mocarstw, które nie liczą Pola- 
ków między swymi poddanymi, — to jest pod- 
niesienie, poprzedzające wydanie wojny Moskwie 
przez Anglię, — mogłoby się obrócić na szkodę 
koalicji zawiązującej się przeciw Moskwie, gdyż 
wytoczenie sprawy polskiej podzieliłoby zdania 
kilku gabinetów. Powtóre, sprawa polska o tyle 
może być skutecznie przez Europę popartą, o ile 
Polacy dostarczą sami obcym parlamentom po- 
wodów do zajęcia się nimi. Nikt na serjo o od- 
bndowaniu Polski nie myśli i myśleć nie będzie, 
dopóki Polacy pod moskiewskim zabórem nie 
dadzą znaku życia, jeżeli wojna wybuchnie. Nikt 
nic dla nas bez nas nie uczyni. Nikt nie szuka 
trupów po cmentarzach, aby je dopiero wskrza- 
szać, żywi tylko wchodzić mogą do rachaby 
żyjących. Na niesźczęście dziś w oczach Europy 
jesteśmy tylko historycznym trupem. i hiczem 
więcej, a rymy nassych poetów, pędzeł i ałuto 
naszych artystów, oświata ludowa i vrganiczna 
praca naszych obywateli, nie przekonają Europy 
o naszej żywotności. Nie dozwolą "nam umrzyć 
jako narodowi, ale nie wskrzeszą- nas polity- 
cznie jako państwa. (Tu, z powodu istnieją:ych 
ustaw, opuściliśmy kilka ustępów korespouden- 
cji; pr. r.) Wyobrażać sobie, że Europa drze- 
miących, kłócących się i zabawionych  dzieciń- 
stwami postawi na nogi, by sobie przedmurze 
przeciw Moskwie utworzyć, jest najdziwaczniej : 
szym a oraz najstraszniejszym błędem. Iluzji nie 
trzeba sobie robić: nikt nie chce Polski i wszy- 
scy jej cheą, to jest wszyscy czują jej potrzebę, 
a chcą jej warunkowo. Jeżeli nie będzie chciała 
lub nie będzie mogła, — co w polityce zupełnie 
na jedno wychodzi, — dać znaku Życia w ciągu 
przyszłej wojny i zmusić niejako chętaych i nie- 
chętnych do rachowania się z nią: to Europa 
przejdzie nad polską sprawą do porządku dzien- 
nego, w którym nie będzie najmniejszej. wzmien- 


ki o szerokowładnem niegdyś państwie Piastów 
i Jagiellonów, powznosi sobie inne przed'uurźa, 
jakiemi te'zapewne wątłe i niedostateczne. 


ale w przeko- 
| a SE 


niech więc staje na służbę... Rózia służy i do- |jego zagadką, w otoczeniu innych punktów, ró- 


ciągnięte, a na strunach tych niewidzialna jakaś | wiło, iż wszczepiło weń do lokajstwa wstręt nie- 
brze jej z tem... |wnież zagadkowych. Zagadki wszelkie to mają 


ręka grała symfonię, która melodją cichą, słodką, | przezwyciężony. 


(Ciąg dalszy.) 

Najpierwszym myślenia jego *przedmiotemi 
yło uniknione tak szczęśliwie niebezpieczeństwo. 
róz mu po za plecyma przechodził, gdy sobie 
stawiał, coby to było, gdyby go ogrodnik do 
tajnt był doprowadził , inaczej, gdyby mu hra- 
anka drogi była nie zastąpiła. Mdło mu się na 
myśł tę robiło. 
> m Nie wierzyć, że tu w opatrzność !..— za- 
ołał. Gdyby nie ona.. Gdyby nie ona... 

Opatrzność przybrała postać hrabianki i sta- 
jyęęła w wyobraźni jego owiana urokami oczów 
ak gwiazdy, ust jak korale i włosów jak jedwab. 
ubrała się w ponęty niewysłowione. Nikt opatrz- | 
ności piękniejszą nie wyobrażał sobie. 

Tym razem Janek dłużej niż zwykle w brze- 
zinie pozostawał ; położył się, na łokciu się | 
oparł i patyczkiem na ziemi kreślił A, B, C, ał. 
Po chwili napisał: całuję, i znów napisał: całuję, 
i jeszcze raz powtórzył: całuję. Następnie dłubal 
w ziemi patyczkiem, kreśląc obok tego hieroglify na 
wzór i podobieństwo tych, jakie w parku widział. 
Bawiło go to, bo przy teni oddawał się rojeniom, 
które wysnuwał z tej okoliczności, że hrabianka, 
wsunąwszy się pomiędzy ogrodnika a niego, © 
niego .się ramieniem otarła. Wspomnienie to dzi- 
wnie słodką sensację mu sprawiało. Czuł na sobie 
dotknięcie delikatne, aksamitne, a jędrne, od któ- 
rego mu krew do głowy uderz ła, bijąc szcze- 


jednym z symptomów zawrotu głowy. Coś mu 


chał. I powiadał sobie: 


— Ach!.. ona... 
Niekiedy jednak drzenie go przejmowało, i 
w piersi mu się ściskało. Wówczas mówił : 


— Gdyby nie ona... 


— Pomyśl jeno... będziesz miał spokój, wy- 
gody.. będzie ci jak u pana Boga za drzwiami... 

— Gdybym wiedział, że mnie tam złote cze- 
kają góry... 

— Państwo dobrzy ludzie: hrabia nieboże, 
trochę tuman, hrabina pani niczego, hrabicz je- 


w a a szcze dziecko, możesz zarazem łaskę jego sobie 
„46 „Ja n SNES A „Jane „ „Janku, zaskarbić, hrabianka, choć ją do rańy przy- 
cóż ty umiesz?“ — „Psom szyć buty.“ 


Tak zapytany, nasz Janek takiej nawet nie 
zdołałby dać odpowiedzi. Cóż on umiał? — nic. 
Naczytał się, to prawda, ale i to prawda, że 
z czytania tego pożytek był żaden, ba nawet, 
wnikając w rzecz głęboko, odniósł ztąd szkodę! 
przez to, że głowa mu się trochę zawróciła. Owo 

kroczenie do parku było niczem innem, jeno 


się tam po niej snuło — coś takiego, ćo umniej- 
szało odległość, jaka istniała pomiędzy hrabianką 
a nim. Zbył niczem propozycję starania SOWY 
pałacu o posadę kredencerza, zapewniającą mu 
w następstwie dostojną funkcję lokaja, dalej zaś , 
kto wie, i kamerdynera, i marszałka może. Nie- 
zbadane są wyroki boże! Z tej sfery wzniósł się 


kładaj... 

— Nie, mamuńciu, nie... nie strzępcie języka 
nadaremnie; nic z tego nie będzie... 

-- Chcesz więc chyba iść, na świnąpasa |... 
— krzyknął Paliwoda zniecierpliwiony. Bo nie 
tobie nie pozostaje innego... "Do pługa nie nada- 
jesz się, a zresztą , dobrze chodzić za pługiem , 


|ale za własnym, chodzenie zaś za cudzym, to 
poniewierka... Ot, dlatego toija synów własnych | 


przy sobie nie trzymam... i 
Wyrazy ostatnie miały znaczenie pośredniej 
przymówki. Janek, mając lat już bez mała dwa- 


dzieścia , mieszkał i żywił się przy Pałiwodzie , | 


podczas kiedy trzech jego synów zarobkowało 
przy budowie kolei żelazaej. Chłopak zrozumiał 


nie jeden na stopnie tronu. Janek nie na to tak 


to i uczuł. Wstyd go przejął, tem bardziej, że 


dużo czytał, ażeby znać niemiał losów tragicz- narazie nie wiedział co począć, ani co odpowie- 
nych Rizziów, Monaldeschich i nietragicznych Mu- dzieć. Matka zaatakowała go powtórnie. : 


nezów, Marforich , etc., ażeby nie wiedział o ro- 


— Ty się nie namyślaj długo... — mówiła. 


mantycznych mezaljansach, dzięki którym ku- | Nie zapominaj, żeśmy na łasce u krewnych... 


charze, furmani i lokaje wychodzą na mężów 


— Na łasce... — podchwycił stary Paliwoda. 


poważnych i poważanych. Czytanie nauczyło go|Imość mi łaską w oczy nie ćwierkaj, boć, chwa- 


poprzek stanął. 

— Zapewnienie względów przez Rózię nie 
wiele warte... — rzekł Paliwoda... Trzeba by się 
postarać o rekomendację... 

— Gdzie ?... zapytała Hurska. 

— Ano... gdzie?.. gdzież, jeżeli nie u niego... 

— U niego?.. — zawołała kobieta tonem 
zdziwienia. 

— A... co tam... Co było a nie jest, nie pi- 
sze się w rejestr... W nim przecie natura prze- 
mówi... boć to... boć tego... co natura, to natura: 
tak, czy owak, a zawszeć to krew swoja... Re- 
komendacja zaś pańska więcej warta, jak co... 
Dryndalski tem tylko od Dzierzejewskiego niższy, 
że nie hrabia... ot co... 

Hurska ciężko westchnęła. 


— Wolałabym — rzekła — wrogowi się 
| pokłonić... 
— Co tam!. Toć już i zapomnieć pora, 


a nie zapominac o tem tylko, że gdzie o szczę- 
ście dziecka chodzi, tam ceregiele na stronę idą... 

="Dziecka,.. — odezwała się kobie- 
ta w zamyśleniu. | 

— À no. jużci.. A nie sposób, ażeby się 
(w nim coś nie odezwało... Byłby chyba nie czło- 
wiek, a wprost bydle... 

-— Achl. co też on mi narobił !.. 

—- Powiadam: co było a nie jest, nie pisz 
w rejestr... Było, przeminęło, przepadło, jest zań 
syn, dziękować Bogu, nie ułoinek... pomyśleć na- 
leży o doli jego... 


mego.. 


POD 0B U C H E M. rozkoszną napełniała duszę jego całą. Melodji tej — Nie... za nic!.. — powiedział wręcz sta- — I w łaskach jest u hrabianki... — dodała |do siebie, że są ponętne. To też chłopak zajął 
wtórowało szemranie listków w lasku brzozo- |remu Paliwodzie i matce, kiedy kwegtja ta na| Hurska — masz więc naprzód zapewnione w pa-|się wyrazami niektóremi i począł je w umyśle 
Powieść wym i brzęczenie komarów w powietrzu. Janek | stół wytoczoną została. łącu względy... rozkładać, w celu analizowania onych i wyciśnię- 

da. podnosił kiedy niekiedy oczy i puszczał wzrok — Janku... — przemawiała łagodnie Hurska. Chłopiec się zakaszlał od wyrazu jakiegoś, |cia z nich znaczenia jakiegoś. „Boć to... boć 

MON. Toi. JEŹŹ w kierunku pałacu motowidłowskiego. I wzdy- — Nie... który wymówić chciał a który mu w gardle na |tego...'* wymówione przez starego Paliwodę ze 


znaczącym jakimś naciskiem, uderzyło go szcze- 
gólnie. Zamyślił się i nie zważał już wcale na 
następujący rozmowy urywek : 

— I jakżeż ja tam pójdę do niego?.. ~- było 
zapytanie Hurskiej. 

— No... jak?.. Otóż i masz... odparł stary. 
Póidź imość, ot tak... 

— Nie o to bo mi chodzi... 

— A o cóż?. 

— Czy mam pójść sama ?.. czy też ?.. 

Tu oczami na syna ukazała. 

Stary się zamyślił, głowę przekrzywił, odsa- 
pnął razy parę i odrzekł: 

— Hm.. hm... Moja rada... o.. 
z nim... 

— Z nim?.. A jeżeli?.. | oku 

— Co, jeżeli!.. Zjeść nie zje, a przynajmniej 
na własne zobaczy oczy... 

— Gdyby mu o zobaczeni p 
przez tych lat blisko OSA 
by się zechciał przynajmniej... r 

— Zachciałaś!.. U panów, co z oczu, toi 
z myśli... Zapomniał, no... Czy to panowie mało 
na głowie dźwigają!.. ba to, R AWR tu goście, 
tu karty.., łamią sobie głowy i nieraz w łeb się 
podrapać czasu nie mają... Co panowie, to pano- 
wie... Nie jedno im wybaczyć potrzeba... 

— Radzicie mi więc?.. 

— A cóż!. Przyjdziesz i powiesz; tak a tak, 
wielmożny panie... Oto chłopiec, wyrósł, Bogu 


idź wasani 


e chodziło, toć... 
dowiedziec 


dzięki: trzeba dla niego obmyślenie zrobić.. 
Rada moja: weź imość Janka i szóruj śmiało... 
Kupić, nie kupić, potargować można... 


(C. d. n.) 


gólniej w to ucho, za które go Maciej trzymał. tego wszystkiego i zawróciło mu głowę tak da-|ląc Boga, chleba kawałka nie żałowałem, i nie — To prawda... Gdyby tak o mojej myśla- 
Uche też to paliło się płomieniem niby. On je- |leee, że „w imaginacji siadał na koronacji”, gar-|żałuję, a tylko, ot co... chłopiec rośnie, rośnie, no... A to co!. | 

dnak nie zważał na to. Absorbowała go całko- |nąc się do hrabianki Dzierzejewskiej, ale, z dru-|wyrósł już, Bogu dzięki, pięknie i wyrośnie Z rozmowy tej Janek nie zrozumiał ani sło- | 
wicie senzacja, sprawiająca taki effekt, jakby był jgiej strony, mimo przykłady takie świetne jak |je$zcze, toć trzeba, żeby o co ręce zaczepił... Do |wa. Nie 'domyślił się nawet, © czyją to właściwie | 
instrumentem jakimś i miał w sobie struny na-|Muneza i Marforego, toż samo cżytanie to spra- |pługa nie łebski, potrzeba mu chleba leksżego:: | rekomendację chodzi. Punkt ten stanął w umyśle 


| 
i 
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naniu jej odegrywać mające historyczną rolę 
Polski... 

Dziś inne narody przyznają o tyle ujarz 
mionemu narodowi prawo do niepodległości, o ile 
sam krwawo pracuje na nią i dopomina się jej 
czynem. Jeżeli zaś nie chce lub nie może, — 
co, powtarzam, zupełnie na jedno wychodzi, — 
powiadają, że niepodległość — największe do- 
bro pod słońcem tak dla narodów jako i dla je- 
dnostek — nie jest dlań potrzebą, że obejść się 
bez niej może.... n , 

Ale wróćmy do rzeczy tntejszych. Cieszę się 
serdecznie, że deputacje wasze przekonać się 
mogły o tem, co od czasu obioru nowego papie- 
ża nienstannie wam powtarzałem, to jest, że 
Leon XIII jest nam szczerze Życzliwy. Jednak 
nie trzeba wpadać w zwykłą nam przesadę i 
wymagać od Ojca świętego tego, czego dać nam 
nie może i co nie należy do jego kompetencji. 
Jestci bowiem u nas inny rodzaj ludzi, wyobra- 
żających sobie prawie, że papież Polskę przy- 
wróci. Otóż pomoc papiezka jeśli nam wielce po- 
trzebna, owszem niezbędna do walki moralnej z 
wrogiem, jeżeli wpływ papieztwa, gdyby był po- 
litycznie użyty na korzyść przyszłości naszej, 
zjednaćby nam mógł wielu sprzymierzeńców, Rie 
może nam jednak zastąpić innych czynników. 
Sprawa polska działami i szablą tylko rozstrzy- 
gnięta być może w dniu, w którym Moskwa bę- 
dzie musiała walczyć z innem jakiem mocar- 
stwem lub z mocarstwami. 

adnych niema tego roku ceremonij papie- 
skich, nawet w kaplicy sykstyńskiej. Ojciec świę: 


ty był trochę cierpiący na ból w nodze i jest 


mocno zmęczony posłuchaniami i ogromną pracą, 
bo wstaje o 4ej rano a nawet wcześniej, i potem 
pracuje aż do mszy, którą odprawia codziennie; 
poczem wraca do pisania i czytania stosu pa- 
pierów, które sam zawsze przegląda przed pod- 
pisywaniem onych. Dalej rozpoczynają się audjen- 
cje i trwają aż do obiadu, który papież jada o 
2ej. Po obiedzie przechadza się po ogrodzie, a 
o piątej recepcje rozpoczynają się na nowo i 
` przedłużają się aż do g. 10.i do 11. wieczorem. 
Otóż Leon XIII jest bardzo wątłego zdrowia, i 
nie może odprawiać niezmiernie nużących cere- 
monij wielkotygodniowych. W dzień zaś wielka- 
nocny nie będzie uroczystego błogosławieństwa 
urbi et orbi, ani z balkonu św. Piotra, ani we- 
wnątrz bazyliki, bo nie chcą prosić policji wło- 
skiej o utrzymanie porządku w kościele; błogo- 
sławieństwo zaś dane na dworze mogłoby wzbu- 
dzić podejrzenie o tranzakcję, ile że stronnictwo 
katolickie reakcyjne przeciwne jest Leonowi 
XIII, którego uważa za liberała, 1 przysparza 
mu ciągle trudności i kłopotów. Biedny Ojciec 
święty ciągle między młotem a kowadłem, mię- 
dzy radykalnymi Włochami a katolikami, którzy 
chcą grać rolę bardziej papiezkich niż sam pa- 
pież. Jestto więc życie trudne, męczące, cierniste. 
Encyklika papiezka w dzień Zmartwych- 
wstania pańskiego rozesłana będzie biskupom 
całego Świata, a potem ogłoszoaą zostanie... I 
ja wśród wielkopiątkowych ciemności, nad naszą 
biedną ziemią zawisłych, życzę Wam wesołego 
Alleluja, i wiełkiego uroczystego dnia Zmar- 
twychwstania, i dzwonów, huczących na całej 
przestrzeni Polski. 


lej lichwę nigdzie niepraktykowaną, podwójną 
ilość świąt we wschodniej części kraju, a stan 
bydła zupełnie nieodpowiedni do obszarów ziemi, 
mającej jak każden inny kapitał tę własność, iż 
dochód z niej także w odwrotnym stoi kierunku 
do zwiększającej się cyfry posiadania. 

Czechy, Morawa i Austrja mają oszacowanie 
gruntowe przy odbywającej się obecnie regulacji 
podatku prawie już na dokończeniu, kiedy Gali- 
cja ledwo rozpoczyna te olbrzymią pracę. Przy- 
czyną tego nie jest zaprawdę ani „klika zacofa- 
nej szlachetczyzny polskiej* ani też „opieszałość 
organów szacunkowych*. Daleko większej ilości 
parcel lub obszarów ziemi, jakie obejmują tutej- 
szokrajowe powiaty, zresztą tysiączuym formalno- 
ściom biurokratyczuej natury należy przypisać 
opóźnienie. Zachoduie prowincje państwa zo 
stały więc oszacowane na ściśle Konstytucyjnej 
podstawie, kiedy Galicja widzi w perspektywie 
nowelę ministerstwa fiuansów a w razie przyję- 
cia jej przez Radę państwa może mieć miłą na- 
dzieję: „ein wenig gemassregelt zu werden“. 

Zaiste nie można inaczej rozumieć zmiany 
paragrafów ustawy, jak w duchu nieprzychylnym 
wyłącznie dla Galicji, bo przeznaczenie tak kró 
tkiego terminu do uskutecznienia robót pokoń- 
czonych prawie przez inne Kraje koronne, posią- 
gnie za sobą pośpiech z uszczerbkiem sprawie- 
dliwości, co więcej wykończenie zupełne operatów 
do roku 1881 nia może być dokonane jak tylko 
arbitralnie przy ziełonym stoliku. 

Z tej to przyczyny przedłożona nowela żąda 
dalszych zmian ustawy przez zniesienie delegzacyj 
klasujących, iastytucji chociaż kosztownej ale 
ściśle konstytucyjnej, której wydatki zresztą da- 
wno mogły być uregulowane ryczałtein. 

Z tej samej przyczysy miaisterjum nisprzy- 
chylne jest stabilizowaniu prowizorycznych urzę- 
dników katastralnych, po największej części w 
Galicji fungujących, żeby mieć ślepe w posłu- 
szeństwie narzędzia do wykonania z góry podyk- 
towanych rozkazów. 

Co za rolę mają nadal odgrywać komisje 
szacunkowe, niemające nawet pozornego wpływu 
na tok klasowania! Czy mają potakiwać wszyst- 

jemu, co referenci samowładnie postaaowią? 
dna zapewne komisja nie przyjmie takiej roii. 

Nie myślimy tem wcale ubliżać referentom 
ekonomicznym i lasowym, przypuszczamy jedua- 
kowo, że nie wszyscy między nimi są prakty- 
czuymi gospodarzami, a mocno jesteśmy przeko: 
naui, że nawet najzdolniejsi nie będą w stanie, 
opierając się tylko na zeznaniach władz miejsco- 
wych, dokonać sprawiedliwego oszacowania, zwła- 
Szcza w czasie tak krótkim. 

Nie przeczymy możności takiej procedury, 
szczególnie gdyby grunta wzorowe były osobno 
dla każdej gminy ustanowione. Przy usposobie 
niu jednakowo naszych włościau jest ona niemo- 
żliwą. Obałamuceni włościanie nasi przyjmą je- 
dną tylko zasadę oszacowania bez wstrętu, a to 
zasadę praktykowaną w sąsiedniem królestwie 
Polskiem. Jest ona krótką, łatwą do wySorania, 
a przypuszcza tylko dwie klasy gruntów, tj. 
pszenną i owsianą. Do pierwszej należą grunta 
większych właścicieli, do drugiej wszystkie grun- 
ta włościańskie. Do takiego oszacowania nie po 
trzeba ani delegatów, ani inspektorów, ani ko- 


wartością wartość Europy. Inna więc jest wido-; będzie dalej. Nie omieszkamy też czytelników 
cznie przyczyna tego indyferentyzmu Niemiec, | zaznajomić i z dalszym jej przebiegiem. 

a sięgając głębiej, bodaj nawet czy nie przyj- 

dziemy do przekonania, że ten indyferentyzm jest | 
tylko pozorny, że Niemcy wprawdzie głośno | 
o nim prawiły, ale tajemnie przechylały się na. 
stronę Moskwy, były poniekąd jej filią (succur-, 
sale). Niechże więc teraz wystąpią i pokażą 

przed Europą, czem są właściwie i dokąd zmie- 

rzają; a co najwięcej, niech przenikną się ma- 

ksymą, Że le grandeur oblige, i zażegnają grożą- 

cą bnrzę.* 

Wyzwana w ten sposób Germania przez or- 
gan tak poważny i tak wielkiego znaczenia, na- 
tychmiast wystąpiła z odpowiedzią, ciężar jej 
powierzywszy przybocznemn organowi Bismarka, 
Długi, pełen sofizmatycznych wybiegów, bicia się w 
piersi i zapewniania o swych najszczerszych i 
najbardziej bezinteresownych zamiarach, artykuł 
Nordd. Allg. Ztg. streszczał się najdokładniej w 
końcowym ustępie tej treści: 

„Jakkołwiek niezaprzeczenie cenne są dla 
nas symptomata zaufania, żywioaego ku nam 
przez naszych sąsiadów z za Renu; i jakkolwiek 
cieszy to nas niewymownie, iż już nas nie po- 
dejrzywają tak jak wprzódy; niemniej przecież 
razi to nas bardzo, iż prasa francuzka 
zdradza tyla gorliwości da popchnięcia nas na 
drogę pośrednictwa, do obdarzenia nas rolą, któ- 
ra w dzisiejszych warunkach przedstawia tyle 
stron ambarasujących. I gorliwość ta tembar- 
dziej nas razi, im więcej zbieramy dowodów, że | 
opinia publiczna we Francji — o tyle naturalnie, 
o ile się ona zdradza przez prasę — coraz wi'|3000 ludzi (wiedeński batalion liczy nawet 
doezniej staje po stronie Anglii.* 6872), więc na wypadek wojny oprócz jednego 

To oryginalne zastrzeżenie się organu Bis-j batalionu polowego ma być sformowany drugi re- 
marka, iż mówi tylko o opinii publicznej, zdra-|zerwowy, a nawet dwa rezerwowe, które ró- 
dzanej przez prasę, a nie przez akta gabinetuj wnież muszą wyruszyć w pole. Służbę uzupeł- 
francuzkiego, wygląda już samo przez się bardzo |niania szeregów pełni kompania garnizonowa, 
podejrzanie, i ma na sobie wszelkie pozory riko- {stojąca w miejscu zbornem. Stan tej kompanii 
szetowego strzału. Staje się zaś zupełnie wido-ljest bardzo różny, bo wynosi najmniej 150 a do- 
cznem i odartem z wszelkiej maski w ustach |chodzi niekiedy do 800 i 1000 ludzi. 
półnrzędowego organu Gorezakowa. Journal de Liczba batalionów rezerwowych, mających 
St. Petersbourg wten sam dzień co Nordd. Allg.| być postawionemi w razie mobilizacji, i dla któ- 
Ztg. odpowiedział Debatom wręcz, stylem rąba-|rych materjału wojennego jest podostatkiem, 
nym, że go po pierwsze dziwi to, iż w Paryżujma wynosić 128, razem z polowemi 218, a kom- 
tak niecierpliwie wyczekują pośrednictwa Nie-| batantów 211.678. Najtrudniejszą będzie rzeczą 
miec, a powtóre, że zdaniem jego, wszelka na-|nowe te formacje zaopatrzyć w dobrych oficerów, 
mowa do pośrednictwa, wychodząga z Paryża, |jak wiadomo bowiem, brak oficerów jest piętą 
przesiąkniętego takiemi dążeniami, jakie onjachillesową landwery austro-węgierskiej, Wiado- 
zdradza obecnie, musi conajmniej wygłądać po- 
dejrzanie. 


Obrona krajowa w państwie 
austrjackiem. 


Z dniem 1. stycznia b. r. obrona krajowa w 
Przedlitawii i honwedy w Węgrzech liczyli ra- 
zem więcej niż pół miliona ludzi dobrze wyćwi- 
czonych. Na uzbrojenie, wyekwipowanie i zao- 
patrzenie ich w magazyny batalionowe i augmen- 
tacyjne posiadają dostateczne zapasy. W austrja- 
ckiej dzielnicy liczba landwerzystów wynosi 
253.734 ludzi. Rozumie się samo przez się, że 
do tego wliczony jest kontyngens Tyrolu, Vor- 
arlbergu i Dalmacji. W prowinejach tych ist- 
nicjące formacje podlegają pewnym Specjalnym 
urządzeniom i zwyczajom, a łączność landwery 
tamtejszej z landwerą ianych krajów jest nie 
wielka. Pospolite ruszenie tyrolskie może być 
użyte tylko w obrębie granic kraju i dosięga 
cyfry 137.000, która się nie wlicza do cyfry o- 
gólnej. Liczba honwedów w 92 batalionach pie- 
choty i 10 pułkach jazdy wynosi 288.116 ludzi. 
Razem tedy etat landwery austro-węgierskiej 
wynosi 541.850 ludzi, podezas kiedy projektowany 
w r. 1868 status obejmował tylko 158.000, a 
później 200.000 ludzi. Do czego ta olbrzymia 


nad tem zastanawiano się dopiero w tych dniach 

i powzięto następujące postanowienia : 
Ponieważ przecięciowy stan batalionu strze- 

leckiego lub piechotnego landwery liczy 2500 — 


cie wszyscy strzelcy, tudzież piesze bataliony 
Debaty nie raczyły odpowiedzieć Gorczako- | Czech, Morawy i Szląska są zorganizowane w 
wowi, ale za to wzięły Się gorąco do organujpułki, brygady i dywizje, tak że mogą być przy- 
Bismarka. Przedewszystkiem podniosły, że jeżeli |łączone do armii operacyjnej, podczas kiedy re- 
opinia publiczna staje we Francji po stronie |szta landwery jest przeznaczoną do zastąpienia 
Anglii, to w tej mierze poparta jest przez opi-| wojsk liniowych w służbie załogowej po twier- 
nię całej Europy. „Anglia porzuciła dawne sweldzach. Lecz na wypadek nieprzewidziany cała 
egoistyczne stanowisko i przemówiła w imieniu |]andwera może być wyprowadzoną poza granice 
interesów Europy. Nic więc dziwnego, że wszy-| państwa. 
scy jej przykłasnęli i wszyscy się zapisali pod 
jej sztandary. Spójrzyjcie na Włochy. Przecież 
one przez dwa lata zaprzęgały się do rydwanu | 
Moskwy; a jakże teraz przemawiają ? Kto czy-| 
tał bacznie ostatnie debaty nad sprawą wscho-l 
duią w parlamencie rzymskim, ten musiał prze- 
cież dostrzedz, że w kierującym prądzie polityki 
włoskiej niema już może ani atomu  moskalofil- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 23 kwietnia, 
* Przypominamy że jntro w sali ratuszowej 


koncert panny F. Świtalskiej. Będzie to jedyna 


nadwyżka ludzi ma być podczas wojny użytą,. 


mo jednak, że tylko część laudwery, a mianowi-, 


misyj centralnych, krajowych i powiatowych, nie 
potrzeba ani referentów ani mierniczych. 
W Austrji nie zaszliśmy jeszcze tak daleko, 


Na podzwonne po niewoli, 
W pogrzebowy pochód carom.... 


stwa. Popatrzcie na Austrję. Czy jest tam choć 


[jeden głos uczciwy, któryby nie śpiewał hymnów 


na cześć Anglii? Przecież już i ta najprzewro- 


sposobność nsłyszenia naszej młodej artystki, któ 
ra w tych dniach wyjeżdża do Weimaru, otrzy- 
mawszy w czasie świąt powtórne zaproszenie li- 


Głosy z krajn. 

(W sprawie oszacowania gruntów.) 
Zarzuty przeciw niesprawiedliwie ułożoą 
` taryfte klawującej grunta w Galicji, zrobione tak 
przez Towarzystwo gosp. na Morawie jak też 
w ostatnich czasach przez pisma fachowe mo- 
rawskie, czeskie lub niemieckie, niemniej nowe- 
ła wniesiona przez ministerjam finansów do Ra- 
dy państwa, zmieniająca ustawę z d. 24 maja 
1869 w najkardynalniejszych jej podwalinach, 
daty powód zgromadzeniu oddziału Towarzystwa 
agionumicznego Rawsko-Cieszanowskiego do bar- 
dzo ozywionej chociaż niezupełnie wyczerpującej 

dyskusji, nader ważnej dla każdego rolnika. 


albo mówiąc poprawniej, nasze iustytacje nie 
cofnęły się wstecz do tego stopnia, Żeby w tak 
żywotnej sprawie potrzeba było zwracać uwagą 
naszych delegacyj, lab sfer ostatecznie decydnią - 
cych na zgubne następstwa zamierzonego po- 


jspiechu bez udziału opodatkowanych przez dełe- 


gatów. lub przynajmniej przez jednego delegata. 
W Rawie dnia 18. kwietnia 1878. 
L. H. 


Polemika „Debatów“ z organem 
Bismarka. 


Między Journal des Débats a Nordd. Allg. 
Ztg. wywiązała się polemika, ze wszech miar in- 


Zgiomadzone licznie Towarzystwo poleciło | teresująca raz dlatego, że oba te dzienniki ucho- 


też komisji umyślnie na ten cel wybranej, by 
w sposob odpowiedni sprostowała mylne zapa- 
trywania rolników sąsiednich prowincyj i równo- 
cześnie zwróciła na ten przedmiot uwagę innych 
oddziałów Tow. roln. w kraju, jak niemniej uwa- 
go naszej delegacji w Radzie państwa. 


+ 


| 
| 


dzą powszechnie za inspirowane, powtóre, że ich 
argumentacje zdradziły tyle rozdrażnienia, tyle 
ran niezabliźnionych, tyle niesawiści wzajemnej, 
iż nietylko odsłoniły w świetle dziennem tę 
przepaść, jaka dzieli dotąd Francję od Niemiec. 
ale nadto złożyły namacalny dowód, iż przepaść 


Korespoadencja z Rońska na Morawie umie- ìta nie tak prędko wypełnioną zostanie. Polemi- 


szczona w ur. 7. czasopisma Der Grundbesiizer 
zaliczając Galicję do krajów protegowanych, uwa- 
Ża koleje za główny czynnik, stawiający prawie 
na równi dochody z gruntów w obydwóch pro- 
wincjach ; przytacza ogromną różnicę taryfy w 
Tarnopolu a Kromieryżu, a przeciwnie nie wiel- 
ką różnicę cen pszenicy wymienionych obwodów, 
i na tej fałszywej podstawie wykazuje stosunek 
nadzwyczajnie niekorzystny dla Morawy. 

Jeżeli koleje galicyjskie zarzucają targi mo- 
rawskie cerealiami taniej produkowanemi, to te 
same koleje idące w głąb Moskwy zarzuceją tar- 
gi galicyjskie zbożem produkowanem w okoli- 
cach, nieznających dotąd potrzeby nawożenia 
gruntów. Galicja niemając ceł ochronnych, zy- 
skuje przez koleje właśnie o tyle, o ile przez 
nie traci. Korzyści odnosi tylko ludność fabry- 
czna czeska, morawska lub niemiecka. Nie po- 
trzebujemy zresztą dowodzić jak nieszczęśliwy 
wpływ na dochody gruntowe w Galicji wywiera 
. anormalna ale faktyczna wysokość kolejowego 

-frachtu zboża ze Lwowa do Wiednia, przewyż- 
szająca koszta przewozu między Odessą a Ber- 

nem. 

, Dlatego też argumentacja poparta ceną psze- 
nicy w Tarnopolu a Kromieryżu, niema najmniej- 
szej podstawy, bo opierając się na takich danych 
najłatwiej dójść do niedorzeczności dowodem od- 
wrotnym o niższej wartości gruntów w Medjo- 
lańskiem. Różnica cen ryżu między Medjolanem 
a Tarnopolem jest prawie taka sama, jak różni- 
ca een pszenicy między Tarnopolem a Kromie- 
ryżem, tylko w odwrotnym stosnnku, a przecież 
jeszcze nikomu nie przyszło na myśl porówny- 
wanie na takiej podstawie wartości albo docho- 
du gruntów włoskich z tutejszokrajowemi. 

Główną przyczyną niższego dochodu grunto- 
wego w Galicji jest właśnie klimat ostrzejszy, 
dłużej trwająca zima, zatem  niepodobieństwo 
uprawy ogrodowej, również z braku rąk jak z 
z braku konsumentów na szlachetniejsze ziemio- 
płody, z których zachodnie prowincje państwa 
austrjackiego, mające wielką ludność fabryczną 
ciągną najwyższe korzyści, zakupując chleb i 
mięso z Galicji lub z Węgier po cenach albo 
przez kapitalistów z góry podyktowanych, albo 
konkurencją wymuszonych. 

Gdyby członkowie Towarzystwa rolniczego 
na Morawie zechcieli naocznie się przekonać o 
tutejszych stosunkach agraryjnych, znaleźliby 
kraj po największej części ubogi, rolnictwo ledwo 
od lat kilku przez rząd niedostatecznie wspie- 
rane — brak szkół ludowych — niemożebność 
już nie mówimy komasacji ale przynajmniej aron- 
dowania większych przestrzeni lub tworzenia 
drobniejszych folwarków odrębnych, celem ko- 


iżystniejszego wydzierżawienia. Zuależ!i by da-, 


ka między niemi, dotąd, jak się zdaje, nieza- 
mknięta jeszcze, wkroczyła od razu — rzec mo- 
żna — na tę drogę, na jakiej to zwykle odbywa 
się walka słów pomiędzy zapaśnikami, którzy si- 
łą zewnętrzną rozzbrojeni, stoją zdała od siebie 
z zaciśnionemi pięściami, a wzajemnem wyzywa- 
niem się i drażnieniem czynią ulgę swemu gnie 
wowi i swym namiętnościom. 

Mówiąc to, nie zdajemy jednak dokładnie 
sprawy. Gniew, irytacja, chęć drażnienia i wy- 
zywania przeciwnika, niemal niczem nie przy- 
kryta nienawiść, słowem, cały zasób długo tajo- 
nej złości nie w jednakowej mierze odsłonił się 
z obn stron. Bismark wylał Żółć swoją prawie 
odrazu, niemal od pierwszego artykułu. Ktoby 
powiedział, że już jej dłużej Nordd. Allg, Zig. 
utaić nie mogła, że polityczne jej namiętności 
rozsadzały jej serce, i że czekała tylko pre- 
tekstu, aby ulżyć sobie. i otworzyć klapę bezpie- 
czeństwa. Natomiast Debaty prowadziły polemi- 
kę z dystynkcją, z elegancją d'un grand sei- 
gneur, ze spokojem człowieka, który wie dobrze, 
że jemu nic uwłaczającego honorowi zarzucić nie 
można, i który w tem przeświadczeniu o swej 
wyższości czerpie siłę do traktowania przeci- 
wnika z góry. 

Telegramy Biura korespondencyjnego podały 
nam w tak ścióle sprasowanem streszczeniu ať- 
gumenta przeciwników, iż poniekąd nawet wy- 
paczyły ich sens. Nie będzie tedy od rzeczy opi- 
sać tu główne epizody owej polemiki. 

Dnia 15. b. m. a więc w dzień ten, w którym 
według Pester Lloyda Bismark rozesłał do inte- 
resowanych ge e swą ofertę z pośrednie 
twem — Debaty wystąpiły z artykułem olbrzy- 
mim, wynoszącym przeszło trzy szpalty bitego 
druku, w którym wykazawszy, że sytuacja do- 
szła już do najwyższego naprężenia i lada chwi- 
la grozi Europie wybuch nowej wojny, żąda od 
Niemiec aby wystąpiły z pośrednictwem 1 ura- 


tniejsza w świecie prasa wiedeńska, te Frem- 
denblatiy i Preszy entuzjazmu swego dla Anglii 
zataić nie mogą. Co się zaś tyczy owych amba 
rasujących strog pośrednictwa, to ich istnienie 
dziwnem nam $, wydaje. Przecież Niemcy tyle | * 
razy popisywały się ze swą wielką dla Moskwy 
przyjaźnią ; więc jako przyjaciel powinny dora- 


Fstowne od Franciszka Liszta do przybycia tam na 
sezon letni. Na koncert dśrodowy przysłała słynna 
fabryka Bósendorfera wielki koncertowy fortepian 
Patent-Royal.* | - 

* Na ostatniem posiedzeniu komisji konkursowej 
im. Fredry, na którem byli obecni pp. St. Dobrzań- 
dzać Moskwie; aby się poddała woli Enropy.|ski, Tretiak, Czerwieński, Grzywiński i Spausta, 
Wprawdzie Bismark oświadczył w swej ostat- | odczytano wspólnie dwie jednoaktowe komedje: „Mąż 
niej pamiętnej mowie, że przyjaźń Niemiec dla:i konkorent* i „W wiłczej jamie,” Ani jednej, ani 


LJ 


ka Skrzyńskiego telegram nwiadamiający, że w myśl 
powyższege wezwania oczekuje szanownych wybor= 
ców we Lwowie, 

Zapraszam na ponfne zebranie do mego po- 
mieszkania w piątek dnia 26. kwietnia na godzinę 
6tą wieczór, 

Lwów, 23. kwietnia 1878; 

Enil Torosiewicz, 

* Wczorajsze przedstawienie „Żydówki* na długi 
czas pozostanie w pamięci słuchaczów. Pabliczność 
i artyści byli przez cały wieczór pod wpływem 
wrażenia jakie na nich zrobił nasz gość p. Miller, 
ksóry jest bszsprzecznie jednym z najznakomit- 
szych artystów tego wieku. Entuzjazm rósł z każ- 
dem pojawieniem się pana Millera na scenie a po 
scenie przekleńsywa w 3cim akcie, scenie, która 
zawsze przechodziła bez wrażenia, nie było już 
wywoływaniom i oklaskom keńsa. W pann Mille- 
rze nie podziwia się jak ts najczęściej bywa sam 
głos albo szkołę — lub też grę bez powyższych 
przymiotów — ale wszystko to razem bo tea nie- 
oceniony śpiewak łączy wszystkie te zalety w so- 
bie. A przytem nadmienić trzeba, że skala głosu 
pana Millera jest o niepraktykowanej objętości — 
en z równą łatwością sięga nxjniższych nut baso- 


Moskwy jest tego rodzaju, iż nawet nie dozwała | drugiej nie polecono do grania. 
jej rad udzielać. Dziwna zaiste przyjażń, któraj * Wiadomość podana przez dzienniki warszaw- 
wbrew regule, nie może się w czynach objawić skie o słabości Kraszewskiego nie była mylną. Zna- 
bez podlegania niebezpieczeństwn przekształce- ;komity nasz pisarz po powrocie z Florencji zanie- 
nia się w nienawiść. Prawdziwych przyjaciół | mógł istotnie ciężko, ale obe'nie ma się jnż lepiej, 
poznaje się po surowych i mądrych radacb, ajchociaż pracy na jakiś czas zmuszony jest za- 
aie po małoduszuem wzajemnem oakania 30- | niechać, 
bie. To też medjacji opartej na takiem uczuciu j 
nia żądamy od M Taka medjacja byłaby | prada podzi Eok, ri Baeren Ba 
tylko poronionym płodem, bo zmusiłaby Bismar- rz no dla Zakładu wódki a sh Ludwik i 
ka przytakiwać wygórowanym pretensjom Mo- H A iiNer za prz słan na á R Wielk d 
skwy a żądać ustępstw jedynie od Anglii. Myjki Tr Yi 2 8 wę eRanocne 
zaś żądamy, aby Niemcy przejęły się myślą, że i 
la grandeur oblige, i w tej myśli stanęły poj t 
stronie Earopy.“ stwa, otrzymał następujące wezwanie : 
Na tę apostrofg Debatów nastąpiła natych- Podpisani wyborcy większych posiadłości okręg- 
miast odpowiedź. gn Brzeżany- Przemyślany- Podhajce prosimy Wgo 
„Główrym  przymiotem i najceuniejszą jLndwika Skrzyńskiego jako posła do Rady państwa, 
zaletą polityki niemieckiej — odpowiedziała | ażeby oznaczył dzień, w którym mamy przybyć do 
Nordd. Alig. Zeitg. — jest właśnie to, że ona| Lwowa dla objaśnienia nas o zaszłych nieporozu- 
tak nie kwadruje z dążeniami polityki francus | mieniach w Kole polskiem. 
kiej, z jej tajemnemi pragnieniami. Jeżeli Fran- Prosimy o wyznaczenie miejsca zebrania, 
cji tak zależy na tem abyśmy stanęli po stronie Lwów doia 12. kwietnia 1878. 
tej nowej Erropy, w której szaty przyodziała się Emil Terosiewiez. J. Kozicki. A. War- 
teraz samozwańczo Anglia, to właśnie jest to teresiewicz. Edmund Lityński, W ereszczyński. 
dla nas najlepszym argumentem, abyśmy podali Marjan Hoppen. Henryk Malczewski. Alfons 
bratnią dłoń! Moskwie i wystrzegali się zarówno Czajkowski. Henryk Szeliski, Kornel Sucho- 
szumno brzmiących frazesów Beaconsfielda jak i dolski, Andrzej Cywiński 
judaszowych pocałunków prasy francuskiej, pra- 
fnącej przez wciągnięcie nas do tak zwanej Eu- 
ropy stanąć w jednym z nami szeregu. Bo jak: 
kolwiek pozornie ponętnem może być dla nas 
pogodzenie się z Francją, to jednak dla tej zgo- 
dy nie poświęcimy nigdy przyjaciela, który się 
okazał nam wiernym w chwilach najbardziej 
krytycznych naszej historji“. 
„Tego tylko nam trzeba było, odpowiadają 
na to Dyba. Naiwna Germanio! dałaś się zła- 
pać w prostą pułapkę. Przecież my nigdy 
nie przypuszczaliśmy, że dorosłaś do ocenienia 
tego humanitarnego zadania, jakie nakłada na 
ciebie twoja bratalna potęga iglicówek. My cię 
wyzwaliśmy, be chcieliśmy zajrzeć w twe karty. 
A tyś je odsłoniła nam wszystkie. Widzimy teraz 
jasno, do czego dążysz. Twoim zamiarem jest 
rekonstytnować trójeesarskie przymierze, ty 
prógniesz Austrję oderwać od Anglii i Anglię 
zizolować. Oto na czem zasadza się twoje po- 
średnietwoj Ale ty wiedzieć przecież musisz, że 
Anglia się'nie cofnie, że ona ma za sobą 100.000 
Turków, 50.600 Greków, swą armię indyjską, 
swą przedziwną flotę, swe niewyczerpane bogac- 
twa. Z takiemi siłami ona się nie zawaha i wy- 
powie wojńhę. To jasne jak dzień. 


* Way Skrzyński Ludwik poseł do Rady pań: ' 


Dnia dzisiejszego otrzymałem od Wgo Lndwi:| 


„Ciemnym jest tylko rezultat tej wojny. Ale 


wych jakoteż tonów dostępnych tylko barytonem. 


tnie zastrzegł sobie, aby tego nie czynić, bo on 
chce, aby go inną miarą mierzono jak obeych przy- 
byszów, których tylko widoki zysków do nas spro- 
wadzają. Za ten czyn należy się wdzięczność p. 
Millerowi i mamy nadzieję, iż pabliczność mn ję 
okaże, 

Następny raz ajrzymy p. Millera we czwartek 
w roli Marcela w „Hugenotach, 
Dekoracja. Cesarz nadał c, k. wice-kon- 
snłowi w Botnszanach Ludwikowi Udryckiemu ka- 
walerski krzyż orderu Franciszka Józefa. 


Z Brzozowa. (Zgromadzenie Tow. pedag. 
Dnia 15. kwietnia b. r. odbyło się drugie walne 
zgromadzenie Tow, pedagogicznego oddziałn brzo- 
zowskiego przy licznym ndziale członków z grona 
nauczycielskiego jak i innych osób sprzyjających o- 
świacie ludu, tak że wszystkie stany i korporacjo 
na tem zebraniu były reprezentowane. 

Po zagajenin posiedzenia przez przewodniczą - 
tego p. Fryderyka Kuszeka naczelnika sądowego, 
przystąpiono do porządku dziennego. P. Szuber na- 
|nczyciel odczytał rozprawę p. t. „Przyczyny, od 
|których zawisła temperatura pewuej okolicy." Pre- 


|legent wywiązał się ze swego tematu bardzo po- 
jctlebnie, wykazawszy jak najdokładniej tempera- 
| turę różnych okolic; później nastąpił wykład p. 
Józefa Kałnżulackiego neuczyciela „O słabych i moc- 
nych czasownikach niemieckich,“ Nad tą kwestją 
jako najżywotniejszą dla szkół ludowych trzy i 4ro 
klasowych debatowano dłngo, a p. inspektor okrę- 
‘gowy podał zgromadzonym nauczycielom trafne 
wskazówki na zdrowej i umiejętnej praktyce oparte. 
Trzeci odszyt miał p. Tabiński nanczyciel „O chaj- 
„derach.* W tej sprawie zabierali głos hr. Bukow- 
ski i przewodniczący, a p. inspektor szkolny od- 
czytał rozporządzenie Rady szkolnej krajuwej, trak- 
tujące o chajderach. W końcu gorącemi słowy za- 
chęcał inspektor zebranych nauczycieli de prenu- 
merowania tygolnika pedag. Szkoły i do zawiąza- 
nia oddziałn Towarzystwa cchrovy zw erząt. 

i Po skończocej konferencji udali się członkowie 
na wspólny obiad do kasyna powiatowego, zkąd 
każdy z uczestników wyniósł miłe wspomuienie. 

I Jest jednak pożałowania godnem, iż wielu na 
nczycieli tutejszego powiatn do Tow. pedagog, się 
nie zapisało; wamy nadzieję, iź na następne walno 
zebranie w czerwen b. r. odbyć się mające, dotąd 
do tegoż Towarzystwa nie należący, przystąpią i 
czynny wezmą udział w pracach Towarzystwa. 

— Z pod Zaleszczyk. (Teatr Baczyńskiego.) 

Przed kilkoma dniami w Zaleszczykach odegrało 
goszezące tamże towarzystwo dramatyczne p. Ba- 
czyńskiego na benefia p. Kozłowskiego trzy kome- 
dyjki: Zyd w beczce, Rnsin i Krakowianka i Ukra- 
ińcy, które wypadły jak każdym razem tak ií teraz 
bardzo dobrze, jakkolwiek wybór ich nie był bar- 
dzo szczęśliwym. Artyści odegrali swe role sumien 
nie i zbierali zasłużone oklaski, Pan Kitschman 
, tyle lubiony artysta wcale nie występywał, co przy. 
"krem nam było, przyzwyczajonym do jego wybor- 
nej gry i miłego głosu. Pan Gębicki w roli faktora 
w „Zydzie w beczce” iszewca Łup w „Ukraińcach 
rózśmieszał publiczność jak zawsze i zbierał okla- 
ski za dowcipy — jednak wolelibyśmy w nim mulej 
przesady a więcej przyzweitszej komiki, zresztą 
jest to aktor zssłużony, z rutyną a we właściwych 
rolach wyborny. Zbyt znaną jest gra bez zarzutów 
pani Baczyńskiej, przeto powtarzać zasłużonych 
pochwał nie potrzebujemy; wspomnieć jednak nale- 
ży, że ta tak sympatycznaa artystka oprócz wy- 
śmienitej gry, tańczy przedlicznie. Pan Koudelko 
był dóskonałym Jasiem Skańskim i wraz z panią 
Baczyńską zbierał brawa za mazara i kozaka od- 
tańczenego bez zarzutu. Panie Mołęcka i Lawicka 
Jak zawsze iak i teraz wyszły źwyciąsko. Sam Do- 
neficjant p. Kozłowski miał role nio zbyt edpowie. 
due talentowi swojemu, jednak grał bardzo dobrze. 
Młody to jeszcze artysta, brak mn wykończenia 
należytego, ale widać w nim talent, pracę, chęć i 
uwielbienie dla sztuki. Z czasem stanie się zupeł- 
nym artystą, jeżeli wytrwałość go nie opuści, Bzezo- 
rze Życzymy mu powodzenia i uznania, W ponie- 
działek wielkanocny cdegraną będzie „Pani maj- 
strowa z Chorążczyzny* z panią Baczyńską w roli 
tytułowej  Zuając piękną i staranną grę pani Ba- 
czyńskiej, wiemy, że komedyjka wypadnie bardzo 
dobrze i zachęcamy dlatego publiczność naszą do 
licznego zebrania. Słyszeliśmy, że p. Baczyński ze 
swojem towarzystwem wnet opuści Podole, udając 
się do Horodenki — zostawi on tn po sobie żal 
à wspomnienie, a życzenie dobrego powodzenia sa- 
bierze ze sobą. 


Rudki 18. kwietnia. W roka bieżącym 
złożyli na moje ręce na straż ogniową ochotniczą 
. Wp. Mieczysław Lewicki 25 złr., JWp. Jan Ale- 
„ksander hr, Fredro 50 złr., JWp. Edward Ksawe- 
ry hr. Fredro 60 złr., Wp. Karol Barański 16 zł. 
oprócz tego na tutejszą szkołę JWp, Edward Ksa- 
wery hr. Fredro 50 złr. Szlachetnym daweom za 
| te szczodre dary składa naczelnik gminy najszczer- 
| 320 podziękowanie. 


| — Rzeszów. W tych dniach opościł nasze 
į miasto ks. Antoni Błyskal, katecheta gimnazjalny. 
|W krótkim czasie, bo w półtora roka umiał on 
jswojemi zdolnościami, taktem w postępowaniu z 
i młodzieżą i ojcowskiem niemal opiekowaniem się 
|uboższymi, uzyskać sobie poważanie i zaskarbić 


p 


serca wszystkiei młodzieży tak dalece, iż ta ze 
‘łzami w oczach z nim się żegnała, z płaczem po- 


jmagała mu przy pakowaniu sprzętów i rzewnie na 
' dworcu kolejowym rozstawała się z zacnym tym 
„kapłanem, Koledzy jego świeccy I duchowni, rodzi- 
(ce, szezerze żałowali takiego nauczyciela i takiego 
księdza, do którego lgnęły dzieci, a pod którego 
į kierownictwem chętnie się uczyły i ochoczo obo- 
wiązki awoje wypołniały, 

: Niech jednak kapłan ten ma to przekonanie, 
że ziarno zdrowe, które tutaj posiał, nie padło na 
,płonną ziemię; zejdzie ono bajno, a te zapewne 
' poczyta on sobie za największą swej pracy nagrodę. 


Z Wiednia zatelegrafowano jak donoszą 
dzienniki do sądu miejskiego w Berlinie, że w d, 
10. b. m. aresztowany został za kradzież popeł- 
ı niong w stolicy anstrjackiej hr, Ernest Otte Redey 
z Lebina. W śledztwie zeznał on, że z powodu 
i kradzieży rozpisane są za nim również listy goń- 
cze z Beri'a. Przywłaszczył on był sobie tam 
przed kilku miesiącami w kantorze bankiera Bagla 
3 zastawne listy poznańskie po 1000 tal. Policją 
wiedeńska zapytała czy te zeznania są prawdziwe 
i czy w ogóle Beriin Życzy sobie wydania areszto= 
wanego. Policja karna wezwana przez sąd miejski 
odkryła, że rzeczywiście rozpisane są za nim listy 
gończs i zapewne będzie muaiał być odstawionym 


towały Europę od nowej klęski. „Za grandeur 
oblige, pisały Debaty, tak Samo jak i la noblesse; 
a Niemcy są wielkie, potężne, mają liczną armię, 
pierwszą w Europie. Czy na to tedy dana im 
jest taka potęga, aby zaskorupiały się w swem 


to pewna (jednak, że jakikolwiek on będzie, Au- 
strja a nie kto inny, jeżeli da się odłączyć od 
Anglii, zapłaci jej koszta. Jeżeli Moskwa zwy- 
cięży, nie będzie ona. szanowała swych przyrze- 


Po wczorajszem przedstawiesin nikt jnż dziwić się 
nie może, że pierwsze teatra w świecie wydziera- 
ją sobie tego śpiewaka, Że dotychczas Verdi wy- 
stawiając nowe swoje opery, kładł zawsze waru- 


do Berlina, skoro się wyrówna rachunek wiedeński, 
Hr. Redey ma być osobisteódąy znaną i mile wl- 
dzianą na turtach niemieckieh, Uszczęśliwiał zwykle 
grono swoich znajomych zanfaniem pod względem 


sobkostwie, zamknęły się jak ostryga w swym |Cczeń reicHstadzkich. Jeżeli zaś Anglia górę we- 
wspaniałym płaszczu i ceniąc po nad IEEE | 23, to byłaby wprost „idjotką, gdyby się tro- 
kości swych muszkieterów pomorskich, przypa-|Szczyła ó los 1 byt państwa, które powodując 
trywały się z zimną krwią żabią rozlewowi krwi, | się krótkowidzącą polityką , opuściło ją w chwili 
zaprzepaszczaniu kapitałów, ruinie przemysło- |niebezpieczeństwa. Ani teraz ani po wojnie, 
wej narodów? Niezaprzeczenie szanować wypada |niech Austrja nie spodziewa się, aby jej jakie- 
to patrjotyczne uczucie Bismarka, które go po-|kolwiek korzystne owoce przyniosła polityka, 
pchnęło do zuanego oświadczenia o kościach|która zrywając z tradycją, zaprzęgnie ją do ry- 
muszkietera pomorskiego. Ale i kości te, jakko]-|dwanu Moskwy." i 7 

wiek mogą być cenne, nie mają przecież bez- Na tym punkcie zatrzymała się polemika 
granicznej wartości i wątpić można, aby nawet | Dehatów z organem Bismarka. Prawdopodobnie 
ua szalach umysłu Bismarka przeważały swą W poŚwigleczuych numerach prowadzona ona 


j 


nek, aby Miller w nich partję basową śpiewał. A 
jednak p. Miller nigdy nie zapomniał o tem, że 
jest Polakiem, bo będąc ulubieńcem króla portagal- 
skiego, śpiewał mu piosnki Mrninszki i Radwana 
3a co też król mianował go swoim nadwornym 
śpiewakiem i obdarzył orderem. Do [Lwowa zad 
przyjechał p. Miller nis w chęci zysków, ale aby 
kraj odwiedzić, za który cierpiał w r. 1862 i za- 
poznać z ojczyzną swą syna swego, który się uro- 
dził za granicą i nigdy ojczyzny swej nie widział, 
I kiedy każdy z gości kładzie warunek, aby na 
występy jego podwyższono ceny, p. Miller wyra 


pożyczek i zapisywaniem swego świetnego nazwi- 
ska w księdze dłngów ; zmieniał on często wielkie 
banknoty na drobniejsze i odwrotnie, a zawsze 
przytem zwykł był na własną korzyść pokryjoma 
zaokrąglać w dwójnasób zmienianą sumę. Tym spos 
sobem pokrzywdził on pewnego bankiera berliń- 
skiego na 3000 talarów, 

W Wrocławiu odbędzie się 11. czerwca 
r. b. uroczystość dziesięcioletniej rvcznicy założe: 
nia „Kółka towarzyskiego akademików wrocławskich 
narędowości polskiej". Na obchód uroczystości tej 


í 


— i, 


| 


! 


| sbtecu T, Golichuwshiego. 


zaprasza zarząd kółka byłych swych członków, 
obywatelstwo polskie i kolegów. Bliższe wiadomo- 
ścł co do programn uroczystości podamy później. 

— Londyn zajmuje obecnie przestrzeń wyno- 
szącą około 700 kwadratowych mil angielskich. 
Miasto to liczy przeszło 4 miliony mieszkańców, 
a między nimi 100.000 cndzoziemców z różnych 
części świata, Między Jndnością jego więcej jest 
katolików niś w Rzymie, więcej żydów niż w Pale- 
stynie, więcej Irlandczyków niż w Dublinie, więcej 
Szkotów niż w Edymbargu, więcej Walijczyków niż 
w Cardiff. Na 5 misnt przypada tam jedno naro- 
dzenie, na 8 minut jedna Śmierć, a w ulicach jego 
mających razem 7000 mil angielskich (około 1400 
mil niemisckich) dłngości, wydarza się w przecięciu 
po siedm wypadków dziennie. Ludność wzrasta 
dziennie o 12 osób, rocznie o 45.000 osób, Rege- 
stra policyjne wykazują 117.000 zbrodniarzy na- 
łogowych, a rocznie bywa 38,000 pijaków pocią- 
ganych do ndpowiedzialneści, 

Rozruchy studenckie w carstwie mo- 
skiewskiemi. Nadeszły bliższe szczegóły o awan- 
turach w Kijowie i Moskwie, W Kijowie pomocni- 
ka proknratora, niejakiego Kotlarewskiego nsiłowa- 
no sprzątnąć ze świata, Policja przedsięwzięła li- 
czne rewizje, i u jednego stndenta znalazła re- 
wolwer. W przypuszczenin, że rewolwer zostaje 
w związkn 2 zamachem, uwięziła atndenta, czło 
wieka spokojnego i pilnego. Koledzy napisali proś- 
bę do gubernatora o wypuszczenie go na wolność, 
ponieważ był niewinny. Za podanie to 140 studen- 
tów wypędzono z nniwersytetn, i jak się zdaje — 
niektórych nawet wywieziono. Za przybyciem tych- 
że do Moskwy d. 15, bm., 3000 stndeutów i ro- 
botników nsiłowało przemocą odbić kolegów ki- 
jówskich. Przy tej sposobności 12 stndentów pa- 
dło zabitych, 25 rannych a przeszło 100 areszto-; 
wano. O niepokojach na wszechnicy kijowskiej 
Sew. Wiwin. popaje następującą korespondencję: 
Bardzo przykre wrażenie zrobił tn wyrok sądu} 
nniwersyteckiego, zatwierdzony d. 29. marca st. st. 
przez senat, Więcej niż 100 studentów zostało re- 
łegowanych, a mianowicie 60 na lat trzy, a 40 na 
dwa lata. Rada uniwersytecka prawie jednogłośnie 
zatwierdziło ten wyrok. Tylko trzech profesorów 
oponowała, mianowicie jak słychać profesor histo- 
rji i dwóch z wydziału medycznego. W całej tej | 
sprawie nie było nawet porządnego śledztwa, lecz 
wyrok został wydany pod:iug tego, jak który ze 
atndentów był zapisany n władz. Dodać i to po- 
trzeba, że nie starano się przed tem zapobiedz 
demonstracji studenckiej, lecz czekano aż namię- 
tności posnną się do wysokiego stopnia rozdrażnie- 
nia. Studenci prosili sądn, aby ich przesłachiwano 
grupami jako oskarzonych, Odmówiono, W skatek 
tego studenci odmówili wszelkich zeznań. Wielka 
część wykluczonych należy do biedniejszej klasy i 
kończyła gimnazja z odszczególnieniem. Szeregi 
malkontentów będą przez to pomnożone. * 

Z placu boju smntne nadchodzą wiado- 
dzy licznymi zbiegami tyfus głodowy i ospa. E 
bec brakn- wszelkich środków sanitarnych lękać się | 
należy wzrostu epidemii. W ulicach leżą rozmaitego ; 
rodzaju nieczystości i ś ierwo padłego bydła. Car 
rozkazał dla przywrócenia stosunków zdrowotnych 
na bułgarskich polach bitw, wyznaczyć komisję pod 
przewodnictwem jenerał-majora Foullon. 

— Ogólna ludność Warszawy jak głosi 
sprawozdanie, wynosiła z końcem 1877 r, 3808.548 
głów. Z tej liczby według wyznań wypada: kato- 
lików 108.396, protestantów 15,578, prawosławnych 
10.026, izraelitów 102.246. 

— Z Paryża donoszą do Wieku: Z okazji 
wystawy powszechnej podskoczyło komorne, podro- 
żały artykuły żywności. Mieszkanie, które Raprzy- 
kład dotąd było wydzierżawiane za 400 franków 
rocznie, od 1. kwietnia r. b. kosztuje 450 fr. 

A co mamy powiedzieć o traktjerniach i re- 
stauracjach paryzkich? Właściciele tych zakładów 
publicznie okradają swoich klientów. Moi towarzy- 
szo, ladzie bezżenni, zmuszeni stołować się po 
traktjerniach, niedawno płacili za skromne śnia- 
danko półtora franka; dzisiaj zaś trzeba wydatko- 
wał na takież śniadanko 2 franki 50 centymów. I 
jak ta żyć w Paryżu urzędnikowi, którego miesię- 
egna pensja wynosi 150 fr. ? i | 

Przed kilkoma dniami dziensiki paryzkie z o- 
barzeniem wytknęły żździerstwo, popełnione w re- 
stauracji, połeżenej przy bnlwarach. | 


Trzej młodzi ludzie, wyszedłszy z teat 


R 


mości, 

Pokazuje się, że w Jassach i okolicy tyfne wy- 
rywa 20'/, chorych, W stycznia i lutym zmarło 
tam 818 jeńców tureckich, W Paskanach, gdzie się 
krzyżują koleje żelazne do Jas i Iekani, stan zdro- 
wia z powedn wilgotnego położenia i zwartej lu- 
dności robotników, więcej pozostawia do życzenia. 
W Jassach ustanowioną jest komisja hygieniczna, 
której wiceprezesem jest dr. Fleischlen, Z Bakare- 
gztn donoszą, że tyfus bardzo jest tam łagodny i 
wyłącznie tylko panoje między wojskiem. Mniej po- 
myśluie brzmią doniesienia z Dźurdżewa., W :Serbii 
stan gdrowia jest zadowalniający, w Turn-Severin 
mie ma epidemii. W Bułgarji choroby wzmogły. się 
między armią moskiewską. Tyfus i ospa grasują 
„tam w sposób zastraszający. W powiatach Warny 
d Sgumli obsadzonych przez Turków, szerzą się 
między żle żywioną załogą a jeszcze bardziej mię- 


SE pman Lesnicz 


żonaty, egzamiaowany wszelkimi pałęzia- 


y 

ę 89 w 
i, „Mmtarosć $ mi gospodarstw 
$ gpulamy podręcznik lekarski dia 
udzi zbliżających się do wiekn doj- 
rzałego. Opracował dr. Reveille- 
Pariseo. Przełożył dr. Fr. Olszew- 
ski. Dzieło nwieńczone nagrodą 
przez Akadomję nauk w Paryżu i 
jako godne najszerszego rozpo- 
wmsechnienia, przetłumaczone na 
wszystkie języki europejskie. 
Cena zmikema z 4 zł. na 8 zł. 
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Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 

dla tego działa szczęśliwie na skórę 

niedostrzeżona przystaje de 
ciała, nadaje 


cerze świeżość naturalną. 
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Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na uliey de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter. 
ip. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
| lucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. 
tkolaschą we Lwowie, w Czerniowcah w 


ki 


a pomocą 


bardzo wie 


Jdemu do woli 


nięzmnych n 
wać sie o Bku 
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z knpieckimi interesami obznajomiony do- 


rowego. Łaskawe oferty proszę pod lit. 
E. L. Nr. 147 post. rest. Przemyśl franco 
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WSZYSCY 
cierpiący na gościec, reumatyem, 
powstałe s tego choroby, Sparali- 
żowamie i t. D., 
choćby już przeszli wezel- 


skutau, a nawet stracili 
nadzieję odzyskania zdro- 
wia, powinniby po tylu 
bezużytecznych próbach u- 
dać się jeszcze raz do p. 


wĘrankfurcie n, M. 
jego eposobu leczenia zo- 
stalo w ostatnich miesiącach 


uwolniony c 
pień, a pan Moegeinger zostawia ka- 


czenia, które nawiasowo powiedziawszy 
żadnych znacznych ofiar pie- 


tkach, na który cel tenże 
adresy znacznej liczby wyleczonych osób 
wszelkich w wydanej przez 
szorze najchętniej udziela. 

jest zupełnie racjonalne, P. M 
żąda od chorego tylko krótkie 
cierpienia i jego przeb'egn, a potem 
udziela pacjentom odpowiednie wska: 
zówki. —- Korospoudeucja po polsku, 


północy, wstąpili do restanracji. Zażądali trzy tu- 
zlny ostryg i pół butelki wina szampańskiego, Go- 
spodarz kazał zapłacić za to wszystko 19 fr. i 
kikadziesiąt centymów, czyli okrągłe dwadzie- 
ścia franków, licząc resztę centymów na piwo dla 
garsona. 

Tuzin ostryg najdrożej w Paryżu kosztuje dwa 
franki. Za butelkę szampaza płaci się pięć fran- 
ków. Owa przeto kolacyjka co najwyżej mogła ko- 
sztować dziesięć franków. Restanrator okradł trzech 
młodzieńców na dziesięć franków. Dzienniki pa- 
ryzkie, pisząc o tem zdzierstwie, powiadają, że 
należałoby tych pnblicznych złodziei pozwać przed 
sąd kryminalny. 

Miliard liter. W zapiskach pewnego bie- 
daka, który niedawno w 80 rokr życia zakończył 
życie w Berlinie, znaleziono następującą charakte- 
rystyczną notę: „Należałem do tych nieszczęśli- 
wych, którzy dla kawałka chleba skazani są całe 
życie przepisywać pięknie to, co inni wymyślili i 
nieczytelnie rzncili na papier. Ciężki to chleb, a 
jednak czułem się z nim dość szczęśliwym. W 16 
roka Życia zacząłem kopiować, a dopiero przed 
dwoma laty osłabiony wzrek zniewolił mnie za- 
przestać tej pracy. Sześćdziesiąt dwa lat być ko- 
pistą! Czy też kto zastanowił się nad tem, co to 
znaczy? W młodszych latach pisałem nieraz po 14 
do 18 arknszy na dzień, później rzadko kiedy mniej 
niż 8 lub 9. Mogę więc śmiało liczyć w przecięcin 
10 arkuszy dziennie, a chociaż bardzo wiele dni 
niedzielnych i świątecznych spędziłem na pracy, 
przyjmuję, że pisałem tylko po 300 dni na rok, 


| Wypadnie z tego, żem przepisał 186.000 arknszy 


czyli 1,828.000 stronnic, około 24 milionów wier- 
szy a mniej więcej miliard liter. Gdybym tę robo- 
tę robotę wykonał był na pasmie papierowem, cal 
szerokiem*, w sześć wierszy, pasmo to sięgałoby z 
Berlina do rodzinnego miasta mego Wrocławia, a 
Berlin możnaby niem obwieść przeszło sto razy. 
Gdyby z miliarda literek, które w życia napisałem, 
każda zamieniła się na fenyg, byłbym jednym z 
największych bogaczy. Ze jednak „trochę mniej za- 
rabiałem, przekonacie się z tego, co pozostało po 
mnie na świecie. Włóżcie tylko do trumny resztki 
papiern, pióro i kałamarz, a jnź chyba nie nie po- 
zostanie,“ 

Fabrykantka wdzięków. Emaillense Ra- 
chel recte Sara Rachel Leverson, która kilka razy 
karana była za osznstwo, skazana została obecnie 
przez sąd londyński na 5 lat więzienia. Kobieta 
ta licząca lat 58, od kilknnastn lat prowadzi dzi- 
wne rzemiosło sprzedając paniom eliksyr piękności, 
Niejedna dama straciła tym sposobem majątek, a 
przebiegła osznstka utrzymywała swoją dobrą opi- 
nię opowiadając, iż ma stosunki z Lady Dudley, 
która jej zawdzięcza utrzymanie swych wdzięków 
i w nagrodę za to nawet darowała jej swoje bry- 
iauty, Przed sądem stanęło dwóch obciążających 
świadków. Jednym była pokojowa Lady Dudley, 
która zeznała iż pani jej nigdy w życia nie wi- 
działa Sary a kosmetykiem jedynym, którego uty- 
wa jeBt czysta woda i mydło, drngim zaś niejaka 
pani Pearse, 24 letnia prześliczna kobieta, córka 
tenorzysty Mario. Pani ta chciała koniecznie pod- 
nieść blask sweieh wdzięków i pozbyć się lekkiego 
zarostn, który piękną jej bródkę ocieniał, Sara wy- 
łudziła od niej około 2.500 franków, ale zarost 
pozostał i podczas gdy żydówka i środki i piękno - 
ści pożerały wszystkie doehody bogatego jej męża, 
ojciec jej Mario żył w ubóstwie. Przewodniczący 
ogłaszając Sarze wyrok, wyraził żal, że kara jest 
tak mała, 


Mieszkanie Leona XIII, Z Rzyma dono- 
szą do dziennika Vaterland ce następuje: Robety 
około przygotowania mieszkania prywatnego dla 
Ojca św. zostały w tych dniach ukończone. Wiel- 
kie zmiany zaszły w ich urządzeniu, Po za t. zw. 
„anticamera segreta“, która wcale nie należy do 
apartamentów papieża, urządzono galę przyjęcia, 
„strivania* zwaną. Nazwisko to nosiła już ta sala 
za Piusa IX. Ztąd dawniej przechodziło się do 
sypialni Pinsa IX., w której nawet papież ten u- 
marł, Obecnie Leon XIII. kazał ten pekój prze- 
mienić w salę jadalną i ściany wybić pnrpurowym 
adamaszkiem. Następnie pokój, który za Piusa IX. 
był jadalnią, również wybity pnrparowym adamasz- 
kiem (zmarły papież bardzo lubił ten kolor), kazał 
Leon XIII. zamienić na swą sypialnię i wybić żół- 
tym adamaszkiem. Leon XIII, sypia na żelaznem 
łóżku, bardzo misternie wyrobionem i bogato zło- 
conem, podczas gdy Pins IX. sypiał w łóżkn orge- 
chowem. W innych pokojach kazał obecny papież 
dać wszędzie drewniane posadzki. Sala przyjęcia 
jest bardzo bogato i pięknie ozdobiona. Wązki ko- 
rytarz, prowadzący z sali szwajcarskiej do prywa- 
tnego mieszkania Ojca áw., został znacznie rozsze- 
rzony. Maleńki pokoik, znajdujący się tnż przed 
domową kaplicą papieża, zniknął zupełnie, gdyż 
go złączono z salą przyjęcia. Każdy papież meblo- 
wał swe prywatne mieszkanie własnym kosztem. 
Inaczej się atoli rzeczy mają z apartamentami pa- 
piezkiemi, które są własnością stolicy apostolskiej 
i są jej kosztem ntrzymywane. Apartamenta te 
składają się z sali De gli Arazzi, z sali tronowej, 
kaplicy i Anticamera segreta. Tutaj nie zaszły ża- 
dne zmiany. Znajdujące się tam meble zostały wy 
aoc BR i wyzłocone, gdzie tego była po- 
trzeba, 
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prasowane 
= po zł. 1.20 kilo 
, poleca handel 


lasowych doświadczony 


ami, poznańczyk, Polak i 
wieku. poszuknje umie- 
Jana za leśniczego, ba- 
o zarządzenia tartaka pa- 
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i piwowarstwa. 


rozpocznie się dnia 1. maja i tr 


e możebne leczenia bz jj: 5 
będa w tym rokn także wykłady 
wowarstwie. 
teoretycznego uczniowie będą m 


bywać praktykę albo w gorzelni 
związkn ze Bzkołą stojącym b 
Programy rozsyła się na żądanie 
tnie, Zapisy na kurs rozpoczynaj 
15. kwietnia. Bliższe szczegóły 
tak nstnie jak i listownie. 


L. G. Mioessingera 
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le osób zupełmie 
h od swych cier- 


Dr. CHABLE gie: 
QEPURATIF: 


przed nżyciem jego le- 


ie wymaga, pointormo- 


KĄPIELE MINERAL 
śolom naskórnym. 
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Dolączony Jest prospekt w polskim 
maj 10 onie w apt. P. Mikolasch. 


siebie bro- 
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2088 ZA Edwarda Briiliera 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku I, 42. 


- Szkoła gorzelnictwa 


Kurs teoretyczny szkoły gorzelniczej 
dzie do końca lipca. Oprócz gorzelnictwa 


Po ukończeniu kursu 


Dr. Rudolf Giinsberg, 


dyrektor szkoły gorzelniczej we Lwowie. 


Pary: 
syrop ten leczy kro 
y, liszeje, wyrzuty sy- 
listyczne, czyści krew. 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 


z CYTRY |wydanych przez królów, miasta i prywa 
IANU ŻELAZA, le 
*zy gonoreje, utraty na: 
sienis i upławy biała 


TALSETAMY Gaz. Nar, i ostat. Wiadomości. 


Najważniejszą dzisiaj wiadomością jest tele- 
gram z Kalkuty, iż angielski rząd wydał rozkaz 
wszystki pułki indyjskie, utworzone z tamtejszych 
krajowców, postawić na stopie wojennej. Dowo- 
dzi to, iż nie jednę dywizję, ale znaczniejsze 
korpusa całe Anglia zamierza transportować do 
Europy. W ogóle jednak nadmienić potrzeba, iż 
Anglicy teraz rozmyślnie ukrywają, jaka liczba 
wojsk znajduje się na Malcie, jaka jest w dro- 
dze, i ile jeszcze ma być wyprawionych. O wy- 
słaniu dywizji indyjskiej dowiedzieliśmy się do- 
piero, gdy już te wojska dopłynęły do kanału 
Suezkiego i niepodobna było dalej taić. Kerpusy 
świeżo zmobilizowane już 19. i 20. kwietnia koń- 
czyły swe ambarkowanie, a dotąd żaden dziennik 
angielski o tem nie doniósł. Na wyspie Malcie 
już przed dwoma prawie miesiącami było do 
50.000 wojska angielskiego — a dopiero konsul 
austrjacki doniósł o tem rządowi swemu. Pomimo 
całej jawności Anglii rząd umie w tajemnicy 
utrzymać najważniejsze daty eo do przygotowań 
wojennych, aby módz wystąpić z taką siłą i tam, 
gdzie Moskwa wcale się nie spodziewa. 

Drugą ważną wiadomością jest z Konstan- 
tynopola o krokach Layarda oddania angielskich 
poddanych w Turcji, a mianowicie w Konstan- 
tynopolu, w razie wybuchu wojny pod opiekę re- 

rezentantów Stanów Zjednoczonych. Świadczy 
o najpierw, iż Anglicy pyzygotowani są na to, 
iż Moskwa zajmie najpierw Konstantynopol, gdy 
wojna wybuchnie, itemu Anglicy zapobiegać nie 
zamierzają. Główną dla nich rzeczą jest opano- 
wanie Dardanellów i Bosforu, i na ten cel na 
razie użyć widocznie myślą wszystkich swoich 
sił. Jestto conditio sine qua non dalszej kam- 
panii przeciw Moskwie. Zresztą sam fakt, iż 
Anglia już zajmuje się kwestją oddania swych 
poddanych pod opiekę innego mocarstwa, 
wskazuje, że wybuch wojny jest bardzo bliski. 
Że zaś Stany Zjednoczone wybrała Anglia do 
tej opieki, jest dowodem, że Anglia pewną jest 
ich neutralności i próżne były przechwałki pism 
moskiewskich lub na moskiewskim żołdzie stoją- 
cych, że Moskwa zawiera przymierze z Ameryką. 

Trzecią bardzo ważną dziś dla nas wiado- 
mość zawiera Timesa telegram z Petersburga o 
rokowaniach między Austrją a Moskwą. Powo- 
li mają zbliżać się oba gabinety. Ale to zbli- 
żamie nie musi być tak wielkie, kiedy Austrja 
nie chce wchodzić w propozycje Moskwy podzie- 
lenia się z nią półwyspem Bałkańskim i nie 
chce zaboru Bośnii, Hercegowiny i Albanii. Jest- 


to dowód, że Austrja wprawdzie pragnie pozo-j 


stać neutralną w wojnie moskiewsko-angielskiej, 
ale solidarności z Moskwą nie przyjmuje. Dopie- 
ro gdyby Austrja pod jakąbądź formą przystę- 
pywała do zaboru Bośnii i Hercegowiny, byłoby 
to wskazówką, iż przyszła do skutku jej trans- 
akcja z Moskwą i powrót jej do trójcesarskie- 
go przymierza. 

W ogóle ze źródeł moskiewskich i niemie- 
ckich pochodzą wszelkie pogłoski o zbliżeniu się 
Austrji do Moskwy. Pogłoski te są umyślnie 
puszczane dla odstręczenia od niej Anglii, pod- 
czas gdy inspirowane dzienniki austro-węgier- 
skie zaprzeczają tym pogłoskom, podnoszące, iż 
Austrja ciągle stoi na gruncie europejskiego kon- 
certu I temu koncertowi poddaje nawet swe ro- 
kowania z Moskwą, uważając je dopiero wtedy 
za obowiązujące, gdy je zatwierdzi Europa, A 
właśnie Moskwie chodzi o» osobną transakcję z 
Austrją, bez odnoszenia się jej do Europy. 

Rzym d. 22. kwieinia, Niektóre pi- 
sma tntejsze donoszą, Że rząd włoski otrzy- 
mał zaproszenie na kongres i oświadezył 
gotowość swoją do wzięcia w nim udziału. 

Rząd grecki ubiega się u włoskiego o 
przypuszczenie Grecji do kongresu na ró 
wnej stopie z mocarstwami, podpisanemi na 
traktacie paryskim. 

Wiedeń 23. kwietnia. Jakiś komisant 
handlowy strzelił wczoraj w Praterze z re- 
wolweru dwa razy do wielkiego koniuszego 
koronnego, księcia Thurn-Taxis, Książę nie- 
zraniony. Napastnik schwytany. Powodem 
zamachu jest odmówienie wsparcia pienię- 
żnego. 

Paryż 22. kwietnia. „Le Temps“ pi- 
sze: Moskwa a nawet Niemcy wierzyły, że 
Anglia weźmie udział w rozbiorze Turcji, 
co atoli Anglia energicznem postępowaniem 
swojem pokrzyżowała. Niespodziana inter- 
weneja Anglii jest faktem wielkiej doniosło- 
Ści; w skutek niej Europa się ocknęła. 

Londyn dnia 23. kwietnia. Biuro 
Reutera donosi z Konstantynopola dnia wczo- 
rajszego: „Wedłag doniesień, jakie Layard 
otrzymał, prawdopodobnem jest zawarcie 
umowy, aby flota angielska cofnęła się do 
zatoki Bezickiejj a armia moskiewska do 
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Zbiór 
polskich monet, 


słabo |składający się z około 300 sztuk međa- 
7—12 |lionów srebrnych, bronzowych, eysowyck, 


tnych, jest do sprzedania. Zgłosić 
się pod cyfrą H. X. 151 do Maasen- 
atein & Vogler wo Wiedniu, vkąd 


języku, Wyśłuue będą dokladne spisy 194335 3 


ARNOLD WERNER 


teraz tylko we Wiedniu, 


pod „reymskim cesarzem“ 


Ubrania wiosenne 18 zł. 
Zarzutki wiosenne 10 zi. 


Wykonanie zamówień najlepsze. 


A E om 


Adrjanopola. Bułgarzy napadli na ośm osad 
muzułmańskich, dopuszczając się wielkich 


Lwów, z Izby handlowej, 23. kwietuia. 
I. Akcje za sztuką 


nadużyć. Muzułmanie, zaopatrzeni w broń, |. (bez kupona bieżącego.) pir, w. B 
przez Sulejmana baszę pozostawioną, sto-| Fe (4 l kc e rpa e 2 50 20 a 
czyli z Bułgarami kilka potyczek. Moskale| punku hip. gal. A 200 li O oj. 
n : : : -. gal. pu 4 «247 250 
w San Stefano zażądali posiłków Z Adrja-| „ kred, gal. po 200 złr. „, . 216 — 220 — 
nopola. Ogólnie panuje tu zdanie, że nowy IL. Listy zast. ze 100 złr. 
abinet znaczy upadek wpływu  angiel- (bez kupona bieżącego.) 
skiego“ yup py 5 Taw. kred. gal, $ pr. W. b „ 8440 85 20 
Ti u d > P t b dnia a » 4 4 pr. Y 4, i 79 35 80 15 
„Times onosi z Petersburga i „gł Br okres wt: 84 40 85 0 
wczorajszego: Płonne dotychczas rokowania | Buażn bip. gal. 8 pr. . . . . 88 75 89 75 
względem cofnięcia się Moskali i Anglików į %1. zakł. kseć, włuśc 8 pr. . . 92 — 93 26 
z pobliża Konstantynopola, toczą się dalej TEL. Listy dłażne za 100 złr. 
w duchu przyjaźnym, zapewne jednak długo | Gg roiu. kredyt. szkła. 
lu przyjaznym, zap J 8 du dla Galicji i Bakuwiny 69, 90 25 91 80 
potrwają, gdyż punkta sporne dotyczą stro- IV. Obligi xa 100 złr, 
ny technicznej. Iqdemnizavyjne galinyjakiu , , „ 84 90 85 80 
Londyn 22, kwietnia. Do „Timesa“ |Poż. kraj. «x. 1678 pe ù pr. . . 8960 91 — 
donoszą z Kalkuty z d. 21. kwietnia: Rząd |1007 missin dst soora 14 — 1650 
ś $ p R w tanidławowa , „ , 20 — —. 
zabrał się z całą energią do przygotowań v, Muuety. 
wojennych. Wydał rozkaz postawienia bez-| pukst nelsuósrski . bo, . 562 672 
zwłocznego wszystkich pułków indyjskich, z| Dukat cesarski . . . . . . 565 5 75 
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„Dail yNews* otrzymuje z Konstantyno- | 100 Harek nismieckich } 59 50 60 50 
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poczynił kroki dla oddania poddanych an- 
gielskich pod opiekę Stanów Zjednoczonych. 
Poseł amerykański udał się do swojego rzą- 
du o przyzwolenie. 

Do „Timesa* donoszą z Petersburga 21. 
kwietnia: Gabinety londyński i petersburg- 
ski cheą w zasadzie przyjąć zebranie się 
kongresu, któryby w istniejących traktatach 
miał wszystkie konieczne zmiany zbadać. ! 
Anglia jednak obstaje przy jasnem i zu- | 
pełnem uznaniu zasady, że wszystkie wiel- | 
kie zmiany na Wschodzie, jakie traktat san- 
stefański proponuje, stanowią europejskie a! 
nie moskiewsko-tureckie kwestje. Przyjęcie | 
tej zasady przez Moskwę zawisło od sfor-| 
mułowania. 

Rokowania między Moskwą a Austrją 
postępują i zapatrywania się zbliżają. Au- 
ktrja nie życzy sobie żadnego nabytku te- 
rytorjalnego, lecz natomiast rozszerzenia sfe- ; 
ry swoich politycznych, militarnych i han- 


4 


kolei Salonika-Mitrowica. 

Rzym 22. kwietnia. Zapewniają, że 
papież za poradą lekarzy postanowił spę-: 
dzić lato poza obrębem Watykanu w miej- 
scu, które dopiero ma być obrane. Co do za- 
mianowania nowych kardynałów nie nie po- 
stanowiono. Rokowania z Moskwą prowadzą 
się dalej. Wierzą w bliskie porozumienie 
co do obsadzenia wakujących stolic bi- 
skupskich. 

Wiedeń d. 23. kwietnia. (Tel. „Gaz. Nar“). 
Na dzisiejszy targ przypędzono 3500 wołów, 
między temi gałicyjskich 1051. Galicyjskie sprze- 
dawano po 48 —52 złr. za 100 kilo. Węgierskie 
po 48 — 55 złr. Niemieckie po -— zł. Targ był 


powolny. 
Jakób Krzysztofowicz 
, . Oaffó -Stierböck. 
cz SISAN 2 TTC R TE LEE S ATER ERT 
W tesnge br, Skarbka. 
We wtorek dnia 23. kwietnia 
i Po raz drugi: 


| SZCZĘŚCIA WALUSIA 


| 
Komedja w 5ciu aktach, polecona przez pierwszą 


menmam: mamara ami 


mrena m 


dlowych interesów, 8 szczególnie uzyskania | 


105 25 


Knpony w sebrze . 


godzina 10. minu: 48. przed poładuiew, 


Akcja krsd, 213 60. Angio sastr, 83.— 
Holsł Kar. Lad. 242.00 X©alsj BOlBA, —— 
Unionsbank Z Kapełecra=r _ 9.74 


Uspezobienie cicho. 


Berlin d. 20 kwietnia, Enga. Ranka. 199.—, Cra- 
dł: Act. 354 —, Lomterdua 114 50. Gzlicier 100 75 
Kumdzier 24.10 Uesierr.i2ank «atom 156.90. 
Uzapuzobiazie ciche, 
kezsa galic. Tow. kredytowego: 

Kupuje. Sprzedaje. 
5, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 50 85 — 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 7925 80 -- 


Lwów d. 23. kwietnia 1878. 
CEEP "ETC EZR E WO) 


Pociągi kolejowe. 
Qdchodzą ze Lwowa: 

DQ KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 ranu (pociąg 
osobowy),; o godz. 4 minut 45 po południa (pociąg 
mięszany). 

O CZEKNIÓWIEC: o godzinie 6. minnt 25 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po- 
tiag mieszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 

35 rano pociąg nr. 1). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny), o godz. 10 min. 87 
wieczór (pociąg osobowy): o godz, 11 min. 45 w po- 
łudnie (pocigg mięszany). 

Wiele osób, które zatrudnione są we duie poza 
domem, nie może się należycie pielęgnować, gdy za- 
padną na zaziębienie, zapalenie błony ślazowej, nie- 
żyt inb inne jakie dolegliwości gardła i płae. 

Temu zaradza się supełnie przez użycie kap: 
sulok smołowyeh Gnyota, które zupełcie 
zbytecznemi czynią rozmaite tyzanny i pastylki 
piersiowe, Wystarcza już, gdy się przy każdem je- 

dzeniu sażyje dwie lub trzy kapsałki, a 

ponieważ fiakenik zawiera 60 kapsułek, przeto ko- 

sztuje w kaźdym razie skateczna metoda kuracji, 
wykluczająca nadto użycie wszelkich inuych le- 
karstw, nie więcej jak 10 do 20 centów dziennie. 

Dla nniknienia licznych naśladowań, należy ba- 
cznie na to uważać, aby każdy fokonik nosił pode 

pis p. Gnyota w trójkolorowym druka. 5. 

Dostać można we Lwowie w aptekach: Pp. 


| Jakóba Beisera i C. Krzyżanowskiego, w Bro- 


' komisję konknrsn dramatycznego lwowskiego imie- dach w aptece pod „Złotą Koroną.* 


nia Fredry. 
Początek o godzinie 7mej wieczór, 
We środę dnia 24. kwietnia. 
Po raz szósty: 


LOLO (BEBE). 


GEST ESAE LAEE TOEL RZN F 
Przyjechali dnia 23, kwietnia 1878. 

HOTEL ZORZA : Ks. Woroniecki z Moskwy. 
Ekscel. hr. Zichy, ambasador z Śtambnia. Kally, 
sekret. amb. z Stambula. Dr. A, Schmidt z Wie- 
dnia. J. Gomoliński z Brodów. T, Kownacki z Swi- 
tarzowa. M. Sobański z Moskwy. Z, hr. Potulicka 
z Głlinian. M, hr. Drohojowska z Drohojowa, 

HOTEL EUROPEJSKI : K. hr. Łączyński z Kit- 
korza. Głodziński z Wiednia. T. Rudzka z Podola 
mosk. 

HOTEL ANGIELSKI: F, Dietrich z Bóbrki. 
p ToT z Wołynia. W. Hoszowski z Soko- 
łówki. 

HOTEL KRAKOWSKI: W, Wawransz z Rze- 
szowa. J. Czernecki z Wołynia. 
| Przemyśla. 


| 


. 


do wina i piwa 
drezdenskie 


utrzymuje na składzie 


we Lwowie Sobieska 14 4 6 


LASZKIĘ ika ancs 


czysta, tudzież 


Wodka francuska 2 solą 9 


podług przepisn Will. Lee, 


Nadesłane. 


Odnośnie do ogłoszenia z d, 21. bm. o kra- 
dzieży obligacyj oznajmiam, Że nr. 79,434, jest 
mylnie podany, gdyż powinien był być nr. 79.452, 
i nr. 80.592 niepotrzebnie ogłoszone, prostnję ga- 
tem nr. 79,432 na 79,452, żaś nr. 80.592 wypa. 
szczam zupełnie. 

Jakób Millet z Dąbrowy. 


Do Wiemożnego Pana 
Izydora Lenczowskiego, 
e. k. starszego kontrolora pecztowego 
w 
Krakowie. 


Rada gminna królewskiego miasta Tarnopola 
uchwałą powziętą na pełnem posiedzeniu dnia 16. 
b. m. uenając znakomite zasłngi jakie Wielmożny 
Pan na stanowisku naczelnika tutejszego urzędu 
pocztowego w ciągu piętnastoletniego swego urzę- 
dowania publiczności i miastn oddałeś, wyraża ME 


P. Hordyński z|z tego powoda swe nznanie i podziękowanie. 


Tarnopol dnia 19, kwietnia 1878, 


EKSPEDYTOR 


znajdzie nmieszczenie przy poczcie w Luie 
zamach. Kaucjonowani mają pierwszeń" 
stwo. 2364 2-—8 
| Rach sickt, poczmistrs. 


e 


ajatek ziemski 


w powiecie Horodeńskim, 2 mile od Ho- 


JAN KURP 

li ieski 0 
Wiedeń, Hauptstrasse 11. lk zważa 
9. do 12, przed iod 2. do 
Zamiejscowym, którym na 


Wzory franco. 
wyseła lakarstwa w ten s 
1885 5—12 [fat  us;mniejszeru 
MULINA, 


pod 


Bałutowskiego we Lwowie, ordynujs od 


nin kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych graficzny w Podhajcach 
miastach i wsiąch prawie niemożebnej 
zależyć powinno, ndziela rady listownie il 


z aż a EE SAR a najlepszej 5 W ala na rodenki, 2 mile od stacji kolsi Lwow- 
S  limossksisg 5 kęs; Jsko-Czerniowieckiej, z obszarem 670 
E INN = c TE Ż4E8 3 Apteka pod Gwiazdą Y morgów ornej ziemi najprzedniejsaej 
S -Sim SE" 8 3 pszennej gleby i 32 morgów sianeżęci 
Š zTig sk PTER Ą PIOTRA MIKOLASCHA Qi iak, z badyskami w dobrym stanie i 
© caSoeFE szk SĘ , > | ia z 2059 we Lwówie. 3-? Qt prawem propinacji, jest = wolnej ręki 
wać bę- pei E ENE EO PYGAE SIE średnim wieku, posiadająca ję- do sprzedania pod nader korzystnemi 
l CEJ -l $S FERA EEE zyk polski i niemiecki, poszukuje WOOO- |varenkami. Bliższą wiadomość udzieli 
i o pide EQ. 9-4 ET s $2 „|amieszczenia w miejscu lub za gra-|-— Wny dr. Szeparowicz, adwokat w Sta- 
ogli od S asi aSEGAR4Ż Z: Geica u kawalera lub wdowca, doji syfilitycznę czyli 2. nisiawowie. 2851 2-2 
albo w| S zŚR B z 3 |zarządn domu lub do towarzystwa uhoroby OKI „o « r nsemi 
rowarze N = GB > ER do wód. Bliższa wiadomość padjdbane Inb żle *wyleczone, wszelkie inne 
bezpł-| A 5 * $aPladresem K. @. pošte restante|tympodobne słabości, zgubne skutki sa- 
ą się d NE Ę API Lwów. 2308 5—6 |mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, u- % A KE A D 
ndziela| eg S a T pływ nasienia, impotencję. początki suchot 
1—10 smak m 7 m Fi A hd. leczy na podstawie pre ; erari 
= = E aE y D ch doświadczeń podług najpewītej: i 
= È a Z z E, i dzyn KO oka w ye 
kj i s z 5 "ge jszę 
AB g | MAGAZYN R ta hordb zyfilityce: ; 
à i ` £ jalista chorób Byfilitycz : 
26, FdEnić en z s UBIORÓW MĘZKICH nych ia Śroych, RE 0 lekara me~ Franciszka Medweia 
j =1 f ° ycyny, chirurgii i akuszerji $ 
Adolfa Welisch i 


IEL, w Zawałowie, 


12. w domu p. [jest otwarty na lato od 25. kwietnia 
„.przyjwnje chorych za porozumieniem się 
5. po poładniu.ilistownem, zalecając wczesne kuracje wio- 
przeprowadze- senne. Poczta jest w miejscu, urząd tele- 
grat Fodhajcach, stacja kolejowa 
) Halicz. Traktjernia jest w rękach Dyrekcji 
Zakładu. Zakład zawiera w sobie parowe 
posób. iż adre- kąpiele, rzeczne kąpiele w Złotej Lipie i 
ejczeniu  uledz Ż-tycę. 2142 3—6 


Zakład E Do wydzierżawienia | MATTONIEGO R> Ważne doniesienie! D8 


LJ < y > 
eme WIES A ii P n Czystsz 
chowu drobiu rasowego J$ OA CY O 42 vir z 1eSS l] t N i — J y kai 4 Mak. Dyrekcja międzynarodowej wystawy towarów we Wiedniu 
w Radłowicach. OOO prajnkolai polak i szczaw alkaliczny, | aus waw 5 24. 98 et. 3 ny: 
szk. z o f w ów w najlepsze ebie. szerny dom|__.,._. - 4 E 3 = j $ e epuja 
08 15. kwietnia zaczyna się ros] © SP e ||mioztawy” budynki” Bia "wialomość wilepiej prze lekar polecony w ohorobach organów oddechowych j nawionia i T. przedmioty w ilości 64 sztuk, a tos ai aa 
syłka jaj następującego drobiu: A o K w pod L. M. N. Pur. Jarostaw. 2313 3—4 JJ „sy, M JA wę 1 p AR BE AE e O T E chód Pzdabióne. i Ei E m A Paii 4 
1. Cre ve-Coeur czarne kury francuskie | /*, y Q% Kb = Henryk Mattoni. Marlsbad. nęczyjsfa- „4 wę R „ [18 pięknych obrazów parrancć, 23 cent. wy- 
2. Houdans, czarno patrokate kury A P P < kJ ù p sencja -== —— 3 P 2 prawdziwe kę ae scemo saw ję: e eh o najpiękniejsza 
ń i H ~ 3 5 ~ R - - i jejszem widłem, , ka: "koratja nji. 
francuskie. 4 Na sd X U TY © dii at w sei" Piteo salona. n - " k 2 Adm 12 pięknych CH e ZAM ) zustaną 
8.. Dorking angielskie kury opaBowe u <+> ə e Qy z | 5 1 nader prasiy roi ad z czarnego. , yte: +2 A m4 
4. Złote bambargi angielskie Bi PO +. WY S Z Salsaparyli Colbert. Sklad masz yn X E O T D Ta 12 pięknych e, k, patentowanych | białe 
5. Padnany złote | z WE Na a Jeden z pajdawniejszych i najskute- i dzi rolniczych metala. p í 6 tacek pod szklanki, przydatne dla każdego 
6. Padnany białe S) NJ) » NR czniejszych środków roślinnych, krew czy R er narzędzi o y R | piekny Ñane, obrus żebra, ozdoba każdego] domu. i 
e y (= È Ņ W Ku z horobach z! ; 5 salonu. 6 sz'uk frane. mydełek perfum., kióry ulrzy= 
7. Brabanty srebrne 2 ae) 4^ U Q5 s szczących, w e Oro! ac Z ego Ere BĘ 7 Al R l sławny i premiomany fełefon. za poniaca muja rekę delikatna, mięką i biały. 
8. Hiszpańskie czarne z bialemi twa- -j Ka Y SN N 04 (ay filitycznych), zanieczyszczeniu krwii wy: à Å SZEI ISKI | którego w najdalszej odległości można się|? przedmioty zabawek, do uśmiania się dla 
rzami 4 A U =» RE rzutach na ciele. Metoda użycia w polskim RS) 1Ll R porozumiewać. dam i meżczyzn. 
9. Cochinchina żółtę a, Ly < 4 SN języku. 1860 13—15 Za nadesłaniem powyższej kwoly 5 zł. 75 ct. lub za zaliczeniem otrzyma sio wazy 
NE imetośćre canoe ` D fi, Dostać możaa w Paryżu w aptece w | we LWOWIE ulica Majera Nr. 7. N| -Fi e w Ak” n a En p i 
WY c i ¿Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., p. ezon wiosenny: res i jedyne miejsce do zamówień dla c k. austr. węg. monarchii. 
a a z palca. nas y N Direction der .Internationalen Waaren-Austellung 


Lwowie w apt. p. K. Mikolascha. W Siewniki Szerokorzutne nowszej konstrukcji z osią poprzeczną. W 
LI Siewniki rzędowe Sacka słynne z lekkości i trwałości, N 


Papierki cygaretowe, RIDE. ET Miry zt ("TARA 


X Pługi Zagmeiera, podgłębiacze Morskiego, extyrpatory, brony X A 
Q 


jajo po 30 ct. a 

7, z Houen kaczki ciemne francuskie 
jajo po 30 ot. i 

Za opakowanie jaj policza się aż 


we Wiedniu, Burgring Nr. 3. 1966 6 - 10 


SPITZWEGERICHA 
Alex. Mosé, Wien, I. Kö'lnerhofgasse 4. OXXKKAUUAAUPADAMKAKAAMAAKKKO ia. Bonbonki piersiowe "Tag 


dą E OWA F do leczenia chr rób plucnych i piersiowych, jakoteż kaszlu, 


ami u E E D A W U ||| E kokluszu, chrypki i zaflegmienia bronchialnego. 
Aojo aE 8 © Nieoceniona roślina, którą przyroda dla dobra i wyleczenia 


cierpiącej ludzkości wydala, wyjawiła dotychczas uieroawiązaną taja- 


l 


do ‘Q sztuk po 1 zł, od więcej stosun- : i /agI i 
kowo więcej. Mniej niżeli 6 jaj jedne- prawdziwe francuakie, żadna imitacja po oryginalnych cenach za gotówkę skośne i łańcuchowe, plewacze, obsypywacze itd. 2218 6—? 
go gatunku się nie daje. Obstalnnki po- lub za zaliczeniem : 1968 4 —? Oraz I warstać reparacyjny. ł 


syłaig się pocztą za poprzedniem nade- 
saien Hera M za zaliczką. Od wszy- 
stkiego wyż wymienionego drobiu będzie 
mużua otrzymać w jesieni młodzież. Za- [Codziennie dwa 
mówienia prosimy wcz*śnie nadsyłać gdyżjł raay poczta i 


Trenczyńskie Cieplice 


tskowe wypełniają się w tym samym po-||*'2cJa telegra- y Trene FA , 5 
rządku, w jakim Wpływają. . Beag 7 wej wegrzech: zza | | Grand Journal Francais de Vienne. jemnicę, zapalnyw błonow krtani i pluc, jak najprędszą pomoc u- 

W tym zakładzie hoduje się prze- mę DA O. znane Kieniec diarezanu ad 24 do Balin. Raisa przeciw Bożżcow uj VII. Année. i Tha E o dzielić i prze to leczenie odnośnyrh cierpiących organów jak naj. 
szło 50 gatunków najpiękniejszych i naj |znym, zołzom. Pora rozpoczyna się I. maja 0d 1. października pora zimowa. Żetyca, wo Le DANUBE est POLITIQUE, LITTERAIRE, FINANCIER. Format. di-|prędzej uskuteczniać. Ponieważ my przy naszym fabrykacie za czy- E5 


rzadszych gołębi i mogg amatorowiejdy mineralne, kapiele igliwiowe i żelaziste, pływalnia, wiele z komfortem urządzonych hotelów stribution, caractóres des grands journaux de Paris. sta inięszaninę cukru i Spitzwegerich gwarantuj. my, upraszamy o 


; i domów prywatnych, dobre restanracje i kawiarnie, codziennie przedstawien'e leatralne, dvbra Le DANUBE t i ses ródact les écrivains les plu justement ' i i na nasz: księgach zareje- — 
takowych nabywać odchowek o ile zapasi zez p y waknyen ui res J , codzie przedsta a leatralne, dvbr; e compte parmi ses rédacteurs les écrivain plus j zwrócenie uwagi na naszą w księgach zareje 
sj a, wypożyczalnia ksiażek, bale, koncert tek Sz k dla P.T. dl A E * a h = = a Pier : 3 : 
wystarcza po umiarkowanych cenach. Koi ERJaO wi: Dr głentazag zac aadjlarny di Nigel laude ida dzień naj skęśtej renommóz da la presse française et tient lieu en quelqne sorte de tont journal de Paris. |strowaną markę ochronną, jakoteż podpis na - Ała. 
Bliższe szczegóły udziela Zakład : Il n’est pas une nonyelle, un fait -divers amusant ou å sensation qui ne soit kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe. 
| 


2023 1—10 Zarząd kąpielowy. 


listownie. 2320 3—3 - : reproduit dans le DANUBE à une distance de qnelques jours. i | T 
Adresować uprasza się do Zakła-|g**" R = i Le DANUBE publio deux feuilietons dus à la plume des premier: roman- | Wiktor Schmidt d Söhne, 
du chowu drobiu rasowego wiĘ ciers contemporains. Il tient au conrant de toutes les publications nuvelles. ces. król. uprzywil. fabrykanci, W'en, Wieden, Aatas ia 


Le DANUBE donne nne revue bi mensuelle de la mode parisienne. 
Le DANUBE est ródigć dans uu esprit qui lni permet 
Vaceós dans toutes les familles. l 
Un an fi. 5. — Trois mois A. 1.50. 2012 3—12 
Adr. abonnements : > 


BHadłowicach ost. poczta Sambor. 


Skład dla Lwowa u p. ©. T. Winckiera, kupca. 


> z r 


Seidszycka woda gosżka 


2229 9—? 


Bdeben rifieu 6. 
eye verm. ul: _ „„onte 


jako prawdziwy i najczystszy zdrój słono gorzki, nie jest do porów- 


von 11310 


Med. Dr. Bisenz, SKŁADY we Lwowie u E. Mendrochowicza, Wikt. Goldbauma; w 


Krakowie u J. Wentzla. Józ. Goldwasser, W. Goldwasser, St. Feintucha, w 
Tarnowie u A. Liebschiitza i N, Traum. 1926 2--5 


J. G. L. Frankl, stolarz i tapicer, e w WE WIEDNIU 
© poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony 


sson nania z żadna inną takxwang woda gorzka. Jest ona silnym środki . my 
anneS ratt, kawa w redzie ciężkich | amucoych następstw TA a kiandwii WIEN, Margarethenstra sse Nr. 5. (a 
0 iy potai: cie po długoletnich słabościac ołądka, hemoroidalnych, h hodrji EE = R ROA ĆW z aaaaa, 

Ma! ięwijzżnz pit i hysteri podagrycznych cierpieniach. skiofałseb=1 sjatościneh gi 5000000000000000000000000 000000000000 (i C. k. nadworna fabryka fortepianów 

j stowych i a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działalności dora- ` i ` A F i 

EM od żnej, nie o działywa w TA na nafielikftni izy EEE à 4 Paryzkie 1 wiedeńskie meble N H F [IT Z M A N N et g Y N 
Geschlechts-Krankheiten M. F. L. Indust:ie-Dir: ct on in Bilin (Bohmen.) © bardzo eleganckie, trwałe i tanie. im s 4 
e 


magazyn założony r. 1835, odznaczony 9 medalami 
g "e Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91. 2 


obok Schólierkot Sklad fortepianów i pianinów 


Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 3-0 o RMA ha A r 
H a? rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz nmiarkowa- 


SME i 
la kład wodoleczniczy 000000000000 00000 00000000000 00000000 © ją) nych cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
i 05 wik SZCZEME a: Epianów „dostają Dipa icani „agp, 
p” n F i i | GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, ' 
ery RPOLALOMEB WP AE 4 | 40 Rothenithurmstrasse 14, od 1. maja Stadt, Gig: 


MA bem 15. — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Hanptstrasse 60. 


w najpiękniejszem położeniu górskiem, wolnem od wiatru i kurzu, nader pięknie i Pradze, Kohlmarkt Nr. 15. 
urządzony, tudzież pojedyncze pokoje tanie i mieszkania w wielkim zakładzie i Zaklad karny dla mężczyzn dostarcza zawsze za Mg a. nia BE od r. 1839. Na wszystkich wystawach 


w hotelu pod „Austria.“ 1889 2 6 |pardzo mmierną cenę więźniów do różnych robót po za : AOS d 
Na żądanie wysyłam cenniki i regulamin domowy odwrotnie gratis. domem w obrębie a nawet na odległość mili po za obrębem mia- medale = hl szgzeEO imene. 


Mitglied der Wiener medic. Facaitkt, 
Wien, Fraunens - Rine 22. $ 
Borziigłidh werden We feinbar uu: 
Beiibateu Mle vox gelchwachter 
Ordination talia son Ta 4 Uhe 
nation vor 11—. . 
mionagyryoaandwe 


belt x. werden Medicamente beforst. 
BY Dr. wurde rie 


A Poszukuje się 
dzierzaw y 


w dobrej pszennej glebie od 24. czerwca 


18:18 do wzięcia. Listy proszę przesyłać Dr. K. V. Seeliger sta Lwowa, a mianowicie do robót ogrodowych, polnych, murarskich 
da z , U . 3. o ak” 
| zk KOk O budowniczych. brukarskich, tudzież do cegielń, kamieniołomów itp. = RZ] 


Bliższych szczegółów udziela dyrekcja w zabudowania zakłada przy NSZS-0=C=C=0-0=0=0-0-0-—0-0-0—=.4, 
ulicy Kaźmierzowskiej l. 24. i 
SŁABOŚCI PIERSIOWE | 


ten dy m SYROP Z PODFOSFORANU WAPNAŃ 


PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. : 

257 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 
T klusz, zapalenie gardła i a aż (bronchites) ale szczególniej 
pomyślne 5) rawia skutki użyty przeciwko słabościom pieraiowym (phtisie) i marnieniu czyl 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywazy i potnienie nocne, a Roa 
| szybko powracają do pożądanego i tuszy. pa Sde przypisują często Pastylki 
JĄ sobi giowiastej sałaty f laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, klady 
s idzię o wyleczenie katarów i kaszlów wa rany 
A Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 


Ces. król. Ces, niemieccy 


nadwodni liweranci. KIOSterneuburSskie naaworni liwerasci. 


Hoddąsiewie z. 
2373 1--8 c. k. dyrektor. 


Ces. król. 
wyłącznie uprzywilej. 


(Mleko odmładzające wlosy). 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 
dobnym, który posiada tę cudowną wlasuość, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdaloj w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały. 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presytce 20 ct. za opako- 
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u prodneentów 


OTTO FRANZ we Wiednin Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orlem Z, Ruekera, 


w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Florjanem; w TARNOPO- i 7 

LU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. Kiibla. W 0 W N l 4 7 g [l l y 16 f 0 SB | d $ $ d 
w SADAGÓRZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. ' 
Stechera i Albina Awuirowicza; w KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, 


apt; w JAROSŁAWIU Wisłocki & Bohuss, apt, w PRZEMYŚS'U J. Ma- 
szewski apt. 2228 3—12 


b 

s.. c, st, +4 i "14 

Administracja: w Paryła, 22, boul.. Montmartre. Sa 

Grande-Grille. Choroby lymfatyczne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle 
dziony, kamienia etc. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie. 
brak apetytu, boleści żołądka 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza 
awiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
MOCZU. 


Żądać należy, aby nazwisko źró- 
Ra znajdowało się na kapslach. 


Dostać można we Lwowie w aptece 
Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i 
p. Goldbanm. 185814 4 22 


z własnych winnie. 


"P.lecamy nisze pierwszej jakoś. i 


Stołowe WINA białe 
i czerwone burgundckie 


z naszych winnie własnych w Klosterneuburg, 
znajdujących się w najlepszem położeniu. 


Wina te są do nabycia w butelkach we wszystkich pierwszorzę- 
dnych hotelach i restauracjach. 2226 9-10 


Joh. Stift & Söhne. 


cenzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryozna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
z Dostać można w głównych aptekach w POLSCE iw AUSTRYT. 
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Nr. 8618. 


Skład we Lwowie m aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera. 


L. 5275/78 


2 


RROZARNARAAIRARAARNAASM Or { OMen ie, 


< Preparowana Wodka francoska = 


najpewniejszy środek przeciw słabościom następującym : Leczy zasta- 
rzałe skaleczenia, oparzenia i wazelkie rany, zapalenia ócz, bezwła- 
æ dność, odmrożenia, ból zębów, głowy, usz, w szczególności zaś cier- 
za pienia reumatyczne, jest nieocenionym środkiem oczyszczającym zęby, 
gdyż nietylko nadaje zębom połysk ale wzmacnia także dziąsla, usu- 
wa nieprzyjemny odór z ust, zostawiając po sobie przyjemny smak. 


galicyjska kolej Karola Ludwika. 


OBWIKNZCZENME, 


Z dniem 1. maja 1878 wychodzi z używania specjalna 
taryfa zbożowa z dnia `| lutego 1878 w środkowo rosyjsko- 
austrjackim związku kolejowym odnośnie do stacyj kolei Char- 
kowsko-Mikołajewskiej. 

Odnośnie zaś do stacyj kolei Fastowskiej pozostaje taż 
sama taryfa i nadal w ważności. 

Wiedeń d. 16. kwietnia 1878. 


2370 1—1 l Generalna dyrekcja. 


Niniejszem rozpisuje się dostawę 40000 sze» . 
ściennych metrów drzewa opałowego lub 
800 ton węgla kamiennego w najlepszym ga- 
tunku, który to materjał przeznaczony jest na rok 1879 dla 
linii rumuńskiej, p 

Oferty marką 50 ct. ostemplowane, zapieczętowane z na- 
pisem „oferta na dostawę materjału opałowego“ winne być 
$ Wzmacnia skórę na głowie i niedopuszcza tworzenia się łupieży. wniesione najdalej do G. maja b. r. godziny 11: z 

Cena: Flaszka wielka 80 ct., mała 40 ct. rana do centralnej dyrekcji we Wiedniu (Elisabethstrasse Nr. 9.) 
ldo komitetu dyrygującego :Comite dirigent) w Bukareszcie lub 


CN ÉLET IT L jg dyrekcji ruchu we Lwowie lub Jassach. 
ę 9 Z 4 Wadium w wysokości 5pret. wartości oferowanego mate- 


i i 1 .. @rjalu ma być złożone w którejkolwiekbądź kasie wyż wymie- 
wyborny środek domowy przeciw wszelkiego rodzaju febrom, słabości 0 nionych zarządów. 


morskiej, niestrawności, kurczom Żełądka, żółtaczce, wymiotom, kolkom a - 
an IMS i ei oann * ź ' © Towarzystwo zastrzega sobie prawo akceptowania ofert do 


À Cena flaszki I. 65 ct., flaszki II. 50 ct. © jednego lub drugiego materjału w całości lub częściowo. 
Utrzymują na składzie: we Lwowie Z. Rucker, w Bochni 4 Warunki które służyć będą za podstawę zawrzeć się ma- 
© J. Biernacki, J. Bulsiewicz, @. Nachodzki, w Czerniowcach C. Alth, XPjącej ugody, można przeglądać w tych samych miejscowościach 


$ F. Krzyżanowski, J. Golichowski, J- Habermann, A. Tabakar, Ign. %% | é za opłat 
Schnirch, w Kołomyja E. Stenzel J. Sidorowicz , w Stanisławowie tg) ub mogą by z 4 ją pocztą nadesłane. 
ax A. Beill, F. Stecher. 2102 2—6 tej Wiedeń w kwietniu. 


| NGSSWSSWSYSSYSSBSSSGSSGSOM m: : Rada _zawiadowcza. 
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-Piotr Mikolusch 


Nitad główny 


pod kontrolą 


fizykatu miejskiego. 


krajowe 1 zagraniczne, 


Pojedynczo i hurtownie. 


Qù  Wysełki natychmiast po zamówieniu. 


Natural ne 
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Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. «4 + —»Qdpowiedzislny redak*or Jan Dobrzański. 4 drf ar i glłzav Narodowej" pod zarządem A. Skerla 


